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ZASŁUGI KS. PIJARÓW 
NA POLU WYCHOWANIA. a

Cywilizacya zachodnia jest najwyższą ze wszystkich, gdyż 
nigdy nie zdołano nagiąć sił przyrody w tym stopniu do celów 
ludzkich, ani zapanować nad materyą, jak w dobie tej cywilizacyi 
i przez nią. Wszak dziś przebywa człowiek na skrzydłach pary 
olbrzymie przestrzenie oceanu i lądu, przesyła zapomocą iskry 
elektrycznej swą myśl przez głębiny morza, wnętrza gór, chwyta 
piorun w swe ręce i bezsilny u stóp swoich składa. Są to wspa- 
niałe objawy potęgi ducha judzkiego, ale to nie jest najważniej­
szą i najgłówniejszą częścią i stroną cywilizacyi zachodniej. Szczy­
tem jej chwały i wielkości, źródłem jej potęgi, jej zasług -dla 
świata i jej niespożytości jest to, że postawiła ducha nad materyą. 
Wielki francuski historyk Michelet w swych historycznych wywo­
dach wyrzekł lakoniczne, lecz głębokie zdanie, że treścią dziejów 
ludzkości jest walka materyi z duchem i że pierwsze chrześcijań­
stwo postawiło ducha nad materyą. Cywilizacya zachodnia jest 
cywilizacyą chrześcijańską; to miano należy się jej wedle prawdy, 
bo jest ona dziełem, nieśmiertelną zasługą i wiekuistą chlubą ko­
ścioła katolickiego. Powołany do stworzenia królestwa bożego na 
ziemi, dążył do tego wzniosłego celu i dąży, pracując nad nor­
malnym i umysłowem rozwojem ludzkości. Praca ta stwierdza 
jego niespożytość, bo trwa ciągle wśród szyderstw duchów 
nizkich, wykrętnych napaści, rafinowanych szalbierzy i prześla­
dowań krwawych — fanatycznych tyranów. Ta walka jest podjęta 
w obronie czystości Chrystusowej nauki, a kościół broniąc nie­
naruszalności tej nauki, broni równocześnie cywilizacyi i praw­
dziwego postępu. Tak, bo chrystyąnizm ma w sobie pierwia­
stek postępu, on jest jedyną religią prawdziwie postępową. Nie 
czas i nie miejsce przytaczać tysiączne dowody na wykazanie 
tej prawdy, stwierdzonej tak chlubnie i tak często przez historyę 
dwudziestu już wieków, ale od przypomnienia niektórych artyku-
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łów chrześcijaństwa wstrzymać się nie podobna. Wszak taka nauka 
o dobrotliwej Opatrzności, czy idea miłości bliźniego, lub wezwa­
nie Ewangelii: „Bądźcie doskonałymi, jako Ojciec wasz w niebie- 
siech", to podstawa granitowa tylu wspaniałych, szlachetnych, 
nadludzkich dzieł, pomysłów i czynów, tak powszechnych w chrze­
ścijaństwie, a nieznanych i obcych pogańskiemu światu. Bądźcie 
doskonałymi, to znaczy, dążcie w granicach możliwych dla czło­
wieka, odpowiednio do sił waszych, do tego najwyższego ideału, 
jakim jest Bóg, wszechmocny Pan wszechświatów, w którym naj­
wyższa prawda, sprawiedliwość, piękno i dobro zlewają się w je­
dną, harmonijną całość. Dążąc do postępu, chrystyanizm ustrzegł 
się wyłączności, nie zasklepił się w samym sobie, nie skostniał 
w jakiejś skrajnej ascezie indyjskiej, lekceważącej wszystko, co 
ziemskie, i spychającej społeczeństwo z drogi postępu mglistemi 
i ciemnemi naukami. Gotów raczej ponieść największe cierpienia, 
niż pozwolić na wyrzucenie choćby jednego słowa z nauki Zba­
wiciela, lub zgodzić się na to, co wypacza moralność, przyjmo­
wał i przyjmuje do swej skarbnicy każdą myśl nową, jeśli ona 
dobro i pożytek przynosi, nie pytając się w czyjej głowie jest 
poczętą i jakie ręce ją ukształtowały. Tym duchem ożywiony, 
przyjął już w pierwszych wiekach swego istnienia klasycyzm, 
a mężowie tej miary, co Bazyli, Cypryan i genialny Augustyn, 
jaśniejący na ołtarzach całego świata aureolą świętości, broniąc 
przed płytką gorliwością niektórych ze swych współwyznawców 
mądrości pogańskiej, nader chlubne dla mądrości starożytnej wy­
dali świadectwo. Tak rozpoczęła się praca cywilizacyjna średnio­
wiecza. Kiedy kościół jedną ręką wydobywał dzieła Greków i Rzy­
mian z pod gruzów zniszczonej Europy przez dzikość barbarzyń­
skich hord, drugą ręką naginał tychże barbarzyńców do stóp 
krzyża, zaszczepiając w ich sercach najszlachetniejsze uczucia i dą­
żenia. Nie zbyt dobrze usposobiony dla katolicyzmu angielski hi­
storyk lord Macaulay wypowiedział zdanie*),  że „kościół w śre­
dniowieczu zbudował silne szranki moralne w społeczeństwie, 
którem dawniej tylko siła muskularna i zuchwałość rządziły; 
a nadto nauczał on najdzikszego i najpotężniejszego władcę, że 
jest odpowiedzialnym narówni z najmniejszym niewolnikiem«.

Nie piszemy historycznego szkicu działalności chrystyanizmu,

*) Dzieje Anglii tom I. str. 8.
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nie modemy więc poddawać analizie ani krucyat, ani sekt średnio­
wiecznych, ani skutków t. zw. babilońskiej niewoli Papiestwa. 
Ale przypomnieć musimy tu rzecz, mającą ścisły związek z tym 
rozwojem humanizmu, który groził czas jakiś chrześcijaństwu ze­
pchnięciem go na plan drugi. Nikt nie zaprzecza, że humanizm 
pogłębił myśl ludzką, a w dziedzinie piękna dokonał bardzo 
wiele. Ale faktem jest, że pogorszył dolę warstw niższych i roz­
luźnił moralność. Dążenie zaś jego do obalenia wiary, odarcia 
jej ze wszelkiego nadprzyrodzonego pierwiastka, groziło zagładą 
cywilizacyi przez poddanie ducha pod władzę materyi. Kiedy śre­
dniowieczna wiara konała pod ciosami pogańskiej oświaty, kiedy 
się ulatniała w górę w wspaniałych dziełach pędzla i dłuta, kiedy 
człowiek, zaślepiony pychą i ogniem namiętności, twierdził, że 
chrystyanizm jest coś wart, bo się zbliża do niektórych mędrców 
pogańskich, t. zn. kiedy szał i głupota słaby płomyczek stawiały 
naprzeciw słońcu objawionej nauki, wtedy Bóg zesłał ratunek 
kościołowi swemu. W chwili straszliwej, kiedy wielka rewolucya 
kościelna, zwana kłamliwie reformacyą, oderwała liczne zastępy 
od Chrystusowej owczarni zapomocą gwałtów straszliwych, jak 
w Szkocyi i Anglii, dokonywanych na ludzie prostym, posłał Bóg 
cały zastęp ludzi, gotowych do przelania krwi za głoszoną przez 
siebie prawdę. Filip Nereusz, Karol Boromeusz, papież Pius V., 
Józef Kalasanty i Wincenty a Paulo, nie wymieniając innych, 
stanowią tę niezwyciężoną falangę, o którą i o sobór trydencki 
rozbiły się zakusy herezyi i nowoczesnego pogaństwa. Zakony 
przez tych świętych założone, zwłaszcza zakon Jezuitów, rozpo­
częły w swych szkołach wychowanie młodzieży w duchu chrze­
ścijańskim, odpowiednio do normy średniowiecznej chrześcijań­
skiej, z uwzględnieniem klasycyzmu, ale bez apoteozy jego wad. 
Pod wpływem tego „dopatrzył nareszcie humanizm, że poddanie 
religii w ręce władzy świeckiej jest powrotem do pogaństwa, jest 
zniszczeniem jednostki wolnej i nieśmiertelnej dla. Molocha pań­
stwa, dopatrzył, że chrześcijaństwo jedno, tradycyjne, kościelne, 
nieprzerwalne od św. Piotra, broni człowieka przed tern sponie­
wieraniem, przed oddaniem wieczności temu, czemu się tylko do­
czesność najeży".*)

*) Szujski, Dzielą: „Odrodzenie i Reformacya w Polsce1' .serya II.
Tom III. str. 10.,
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W Polsce humanizm nie zapuścił tak głęboko korzeni, jak 
w ojczyźnie Petrarki, tak ściśle związanego z ruchem na rzecz 
renesansu, lub w Niemczech, gdzie obok Erazma z Rotterdamu 
i Retichlina jest cały zastęp humanistów, zajmujących się nie tylko 
nauką, ale także bardzo czynnych i ruchliwych na polu społe- 
cznem i w dziedzinie politycznej.

Niemniej jednak Polska ulegała bardzo wpływowi humani­
zmu; jemu to przypisać trzeba, że w XVI. stuleciu literatura ojczy­
sta wzniosła się na nieznane przedtem wyżyny. Wszak mniemano 
wtedy za granicą, że muzy z pięknej Italii przenoszą się do zimnej 
Sarmacyi. Nie darmo te czasy nazwano złotym wiekiem, bo rzadko 
W dziejach się zdarza, by pomyślność z szlachetnością skojarzone, 
tak długo i statecznie przyświecały jakiemuś społeczeństwu, boć 
to czasy wiekopomnej Unii lubelskiej, która w historyi, gdzie co 
krok spotykamy krew i łzy, nie ma przykładu takiego pokojowego, 
na wskroś chrześcijańskiego zbratania się dwóch narodów. To 
czasy, w których oręż w ręku równie genialnego jak i bohater­
skiego Stefana wzbudzał strach we wrogach polskich. Toć to 
epoka wielkiego bogactwa przędzy polskich myśli i kwiatów 
polskich uczuć.

Od śmierci nieodżałowanego króla Stefana zaczyna się chmu­
rzyć na widnokręgu ojczyzny naszej. Jego następca Zygmunt III. 
był człowiekiem osobiście uczciwym i zacnym, ale nie posiadał 
wyższych talentów politycznych, ani bystrego rzutu oka swego 
poprzednika, ani duszy narodu nie znał. Stąd pogłębiała się coraz 
bardziej przepaść, dzieląca naród od tronu, aż wreszcie w rokoszu 
Zebrzydowskiego; będącym punktem zwrotnym w naszych dzie­
jach wewnętrznych, doprowadziła do krwawego starcia. Rokosz 
Zebrzydowskiego był przygrywką tylko do tych straszliwych wo­
jen z Kozakami, Moskwą, Turcyą i Szwecyą, które są treścią hi­
storyi polskiej w XVII. stuleciu. Jest to jedna epopeja, na której 
kartkach błyszczą prawdziwe, majestatem tytaniczne czyny Polaków 
z pod Kircholmu, Kłuszyna, Chocima, Beresteczka, Ochmatowa 
i Wiednia. Szczęk oręża nie sprzyja pielęgnowaniu płodów ducha, 
wszak mówi stare przysłowie: „Inter arma silent Musae“. Wia­
domo, że każda długotrwała wojna cofa wstecz społeczeństwo pod 
względem naukowym, dowodem tego Niemcy po wojnie 30 let­
niej, więc też i u nas przez te wojny XVII. stulecia obniżył się 
poziom literatury i podupadła oświata. Wiek XVII. jaskrawo się 
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wyróżnia pod względem umysłowym od swego poprzednika na 
swą niekorzyść. Najgłówniejszą tego przyczyną są wojny. Cokol­
wiek możemy zarzucić Polsce XVII. wieku, to przyznać trzeba, 
że jej duch rycerski zasługuje na cześć głęboką. Słysząc, jak ci 
ludzie umierali i jak nie znali strachu, zapomina się o strasznej 
Kazimierzowskiej tragedyi, a plama Ujścia i Kiejdan jakoś mniej 
ohydnie wygląda. Natomiast czasy saskie budzą wstręt przez próż­
niactwo, miałkość umysłu tamtejszego społeczeństwa i sybarytyzm. 
W tej smutnej epoce saskiej Polska w ruchu umysłowym Zachodu 
udziału nie brała, nie przyswajała sobie najcelniejszych jego zdo­
byczy. Obce jej były zarówno wielkie odkrycia w dziedzinie astro­
nomii i fizyki doświadczalnej: Keplera, Galileusza, Newtona, Pascala, 
Torricellego, pomysły filozoficzne: Bacona, Kartezyusza, Locke'a 
i Leibniza. Ciemnota zasłaniała przed oczami narodu grozę poło­
żenia. Ludzie rozumni, krytyczniej zapatrujący się na sprawy 
publiczne, musieli swe opinie ukrywać z obawy narażenia się na 
zarzut herezyi, lub zamachów na swobody szlacheckie. Stanisław 
Dunin Karwicki nie miał odwagi ogłosić drukiem traktatu o na­
prawie Rzeczypospolitej (De ordinanda republica 1709), zawiera­
jącego wiele pomysłów reformatorskich. Bez świadomości przy­
czyn złego i środków ratunku staczał się naród w przepaść upadku. 
Józef Ignacy Kraszewski scharakteryzował społeczeństwo epoki 
saskiej jako „karykaturalnie rozrosłe, zapite, moralnie otyłe, w ra­
mach codziennego życia zardzewiałe, a przez mądrość scholasty- 
czną osowiałe". Prawdziwa to ocena, dodać tylko trzeba, że lu­
dzie ci grzeszyli jeszcze w równej mierze lekkomyślnością jak 
i pychą. Polska nierządem stoi, oto frazes powtarzany wtedy 
i później, a urągający wszelkim zasadom zdrowego sensu. A duma 
wylewała się w tern uprawnieniu do korony: „W kraju, gdzie, 
jako wiecie, szlachcic urodzony, jest zarówno z panami kandy­
dat korony".*)  Takim ludziom otworzyć oczy na ich błędy i cie­
mnotę nie jest rzeczą łatwą. To zadanie wziął na siebie wielki 
kapłan, Stanisław Konarski.

•) Mickiewicz: Pan Tadeusz.

Zgromadzenie ks. Pijarów, do którego ten syn bogatej, szla­
checkiej rodziny razem ze swymi dwoma braćmi wstąpił, założone 
przez św. Józefa Kalasantego, urodzonego w Hiszpanii w r. 1556, 
a zmarłego w Rzymie w r. 1648. Wielki ten człowiek założył 
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zakon dla kształcenia dzieci warstw najuboższej ludności. Nakazy­
wał naukę czytania, pisania, rachunków i katechizmu, słowem 
naukę elementarną udzielać darmo, a nadto zaopatrywać uczniów 
w książki, papier i pióra. Józef Kalasanty, wielki naśladowca 
boskiego Mistrza, miał w sercu te Jego słowa: „Sinite parvulos 
venire ad me". To też otaczał swych wychowanków ojcowską 
miłością. Nakazywał ich odprowadzać zakonnikom ze szkoły do 
domu, co sam często i z wielkiem upodobaniem do późnej staro­
ści czynił. Kary cielesne, w owych czasach aplikowane bardzo często, 
miały być w szkołach pijarskich stosowane bardzo rzadko i nader 
umiarkowanie. Tak chciał i tak przepisał św. Józef Kalasanty, 
pragnąc, aby miłość dzieci ku nauczycielom była dla nich bodź­
cem do dobrego. Do Polski sprowadził Pijarów jeszcze za życia 
Józefa Kalasantego król Władysław IV. Król pisał list do Józefa 
Kalasantego w tej sprawie, poczem przybyło 13 Pijarów do War­
szawy, gdzie się osiedlili na rogu ulicy Miodowej i Długiej. 
Przybyli tutaj z Czech, Pomiędzy nimi był tylko jeden Polak, 
Kazimierz Rogatko.

Przez pierwsze stulecie szkoły pijarskie w Polsce nie wiele 
się różniły od szkół jezuickich. Wprawdzie pierwsi Pijarzy, jak 
wiemy, byli cudzoziemcami, wprowadzili więc do sposobu nau­
czania pewne ulepszenia, jakie już były za granicą wprowadzone 
do szkół. Kiedy jednak owi przybysze wymarli, a Pijarzy w Polsce 
składali się wyłącznie z samych krajowców, to wszystkie wady 
ówczesnego nauczania wcisnęły się do szkół pijarskich i w nich 
rozwielmożniły. Wygnał je stamtąd dopiero ks. Hieronim Stani­
sław Konarski, urodzony we wsi Zarzyce, województwie krakow- 
skiem 30. września 1700 r. Świetna epoka szkół pijarskich w Polsce 
zaczyna się od reform, zaprowadzonych przez ks. Stanisława Ko­
narskiego. Wielki ten reformator szkół ma pewne podobieństwo 
z nieśmiertelnym ks. Piotrem Skargą. Wielkiego kaznodzieję-pro^ 
roka zaliczył Mickiewicz do dwóch epok. Należał do złotego wieku 
dziejów Polski, mimo jednak potęgi, szczęśliwości i wielkości 
Rzeczypospolitej, jego wzrok orli spostrzegł zło, tkwiące w cha­
rakterze Polaków, a bardziej jeszcze w ich ówczesnym ustroju 
politycznym. Wzywa on do poprawy, grożąc plagami egipskiemi, 
których straszne następstwa w sposób genialny, właściwy sobie 
skreślił z dantejską iście grozą na widnokręgu przyszłości. Życiem 
należy Skarga do czasów zygmuntowskich, a proroctwami, które 
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się niestety z przerażającą dokładnością spełniły, do epoki niedoli^ 
jaką jesteśmy do tej chwili dręczeni! Konarski urodzeniem należy 
do czasów saskich, będących okresem prawdziwego marazmu du­
chowego. „Za Augusta III. trzydzieści lat spokoju. Żadnej wojny 
postronnej, żadnej domowej, co za błogosławiona sposobność do 
poprawy Rzeczypospolitej, co za długi okres czasu przed sobą, 
gdyby inny król, gdyby, powiedzieć trzeba... niestety, gdyby naród 
inny. Tymczasem, przez te lat trzydzieści nie zrobiło się nic, zo­
stawiło się wszystko >,in statu, quo", i w skutku tego dawna 
Polska, nie ratowana przez nikogo, próchniała i rozkładała się.

Jednak pod tym pozornym spokojem, raczej letargiem, krył 
się zaród przyszłych burz i zapasów, a w cichości i tajemnicy 
rozwijał się zaród nowej formacyi. Wzmagał się ten kierunek, 
którego ostatnim wyrazem miała być konstytucya 3 Maja; po pro­
stu w tej epoce ciszy i chaosu oddzielały się, jak w pierwszym 
dniu stworzenia, ciemności i światło, a niebawem miały się zmie­
rzyć z sobą, kto kogo przemoże. Panowanie Stanisława Augusta 
jest historyą tej walki, panowanie jego poprzednika jej przygoto­
waniem. Pierwiastki Polski nowożytnej, europejskiej, możliwej 
jednem słowem w nowych wiekach, oddzielały się coraz bardziej 
•od pierwiastków dawnej Polski, oligarchicznej i szlacheckiej, zbyt 
zużytych i przetrawionych, żeby mogły żyć dłużej i organizm 
przy życiu utrzymać, skazanych na zagładę, ale zbyt jeszcze sil­
nych, żeby się bronić nie miały'1.*)

Ostatnim wynikiem następnego okresu była nieśmiertelna 
konstytucya 3 Maja, ocalająca sławę narodu, opromieniająca au­
reolą chwały tragiczny koniec narodu i wykazująca dowodnie, 
żeśmy obcej pomocy nie potrzebowali, źeśmy sami byli w stanie 
•to naprawić, co się w ciągu wieku zepsuło, skorośmy się zdobyli 
na ustawę, nad którą lepszej w owych czasach w Europie nikt 
nie posiadał, co stwierdzili nie tylko uczeni Polacy, ale i cudzo­
ziemcy, ludzie tej miary, co Francuz La Fayette i Anglik Bourke. 
Okres Stanisława Augusta, najsmutniejszy ze wszystkich z powodu 
rozbiorowej tragedyi i licznych zdrad wyrodnych Polaków, wystę­
pujących w ohydnej roli grabarzy ojczyzny za srebrniki judaszowe 
z sakwy państw rozbiorowych, jest równocześnie początkiem odro­
dzenia. W zakresie ekonomicznym, społecznym, politycznym, nau-

“) St. Tarnowski: Hist. lit. polsk. wyd. II.. tom III., str. 183-4. 
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kowym widzi się wyraźny zwrot ku lepszemu, a za to nikomu 
się większa wdzięczność nie należy, jak Konarskiemu. Bo z jego 
szkół wyszedł zastęp potężnych ludzi, mądrych, uczonych, szla­
chetnych i ożywionych silnem tętnem patryotyzmu. To też jak 
Skarga do dwóch epok, tak i Konarski do dwóch należy. „Mimo 
całej różnicy życia, powołania, zdolności i ducha, pomimo, że 
nikt się nie odważył postawić kogoś drugiego obok kolosalnej 
postaci Skargi, można mówić, że ci dwaj ludzie, jako reprezen­
tanci dwóch stanowczych chwil i zwrotów, zajmują stanowisko 
nieco podobne w naszej historyi i literaturze, bo obydwa, jak so­
czewki promienie, zbierają w sobie wszystkie dobre, zdrowe, szla­
chetne myśli, uczucia i chęci narodu i odstrzeliwają je z siebie 
na drugich"*).  Ludzkość rodzi każdą wielką myśl w bólach. Każdy 
wielki człowiek spotyka na drodze zapory, wznoszone przez złość, 
uprzedzenie, ciemnotę i przewrotność. Konarski nie stanowi pod 
tym względem wyjątku. Wielki ten człowiek przeszedł przez ży­
cie drogą nie zawsze zasłaną różami, przeciwnie, spotykał na mej 
bardzo często ciernie, życie zaś jego zaprawiali żółcią niejedno­
krotnie ci właśnie, których dobra całem sercem pragnął. Inaczej 
być nie mogło, to los każdego reformatora, a cóż dopiero sięga­
jącego w celu naprawy tak głęboko i reformatora tak wielostron­
nego jak ks. Konarski. Wszak jest on reformatorem w polityce 
przez dzieło „O skutecznym rad sposobie", w nauce przez szkoły, 
a w literaturze przez dzieła „De emendandis eloąuentiae vitiis". 
Jednym chórem podnieśli przeciw niemu okrzyk oburzenia zeloci 
złotej wolności, niewolnicy zakorzenionych nałogów, dewoci, za­
sadzający wszystko na formach, najczęściej nie pojmujący ducha 
chrystyanizmu, oraz ludzie o bardzo ciasnym widnokręgu umy­
słowym, w jakich tak bardzo obfitowały czasy saskie. Obwiniano 
tego wzorowego kapłana, tego zakonnika, co za cenę infuły nie 
chciał się rozstać ze swoją regułą i ze swoją celą, ni mniej ni 
więcej, tylko o ateizm. Głoszono bezczelnie, że szkoły jego szerzą 
niedowiarstwo. Podłość ludzka śmiała zrobić ten zarzut temu czło­
wiekowi, który w swym dziele o „Religii poczciwych ludzi" wy­
kazał nicość i szkodliwość ateizrnu w sposób tak przekonywujący 
i tak zarazem mistrzowski. „Dzieło to — mówi Józef Szujski — 
dalekie od fanatyzmu, potyka się walecznie i ze skutkiem z ma-

') St. Tarnowski: Hist. lit. toni. III. str. 172-3. 
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teryalistyczno-ateistycznym kierunkiem wieku i pozostanie na zaw­
sze cenną strawą dla głębszych umysłów".

Konarski uważał religię, wolną od fanatyzmu i przesady, za 
podstawę i źródło cywilizacyi i moralności. W mowie, wygłoszo­
nej przezeń przy otwarciu konwiktu pijarskiego w Warszawie, 
uwydatnia się jego głęboka religijność i troska, aby ona w ser­
cach powierzonej mu młodzieży nienaruszoną przez całe życie po­
została. „Naprzód tedy, jako pierwszy obowiązek, staramy się 
utwierdzić w umysłach młodzieży, pieczy naszej powierzonej, tę 
prawdę, że od samej religii wewnętrzna i trwała doskonałość du­
szy i niewinność zależy. Ani rozum ludzki, ani cała filozofia, etyka 
i polityka nie zawierają nic, coby tak skutecznie cnotę zasiewało 
w umysłach ludzkich, a od występków je odwodziło, jak moc 
religii*).

*) X. T. Chromecki: Krótki rys dziejów Zgromadzenia Szkół pobożnych.

Szczupłość miejsca nie pozwala nam na przytoczenie tej wspa­
niałej mowy, nie możemy jednak pominąć milczeniem systemu nauk 
i wychowania w szkołach pijarskich. Za poradą Konarskiego, ks. Ty­
miński, rektor Pijarów w Wilnie, otworzył konwikt w Wilnie, poczem 
podobny konwikt dla dzieci szlacheckich w Warszawie otworzył 
ks. Konarski w 1740 r. Widząc, że konwikt się rozszerza, Konarski już 
w r. 1743. kupuje dom na ulicy Miodowej, a przez to założył fun­
damenta nowego konwiktu. Z powodu choroby ks. Konarskiego 
i braku funduszów, budowę ukończono dopiero w r. 1754, w któ­
rym na dniu 24. września nastąpiło otwarcie tego zakładu. Jest to 
Collegium Nobilium. W szkołach tych były następujące przed­
mioty: języki klasyczne, geografia, historya, matematyka, fizyka, 
filozofia, opierająca się na Descarfcie i Leibnizu, nadto wykła­
dano prawo natury i prawo polskie. Cechą wychowania i nau­
czania był wpływ francuski. Rzecz tę niektórzy ganią, wykazując 
szkody, jakieśmy przez naśladowanie Francuzów i uleganie ich 
wpływom ponieśli. Cokolwiekbądź kto powie, to przyznać trzeba, 
że cywilizacya francuska w świecie chrześcijańskim jest najwyższą, 
źe naród ten pod względem zasług na tern polu ma wiele po­
dobieństwa ż synami klasycznej Hellady, że dzieła francuskie przez 
swą syntetyczność liczą porządnie i logicznie myśleć, że nakoniec 
umysłowość narodów słowiańskich jest podobniejszą do umysło- 
wości narodów romańskich, niż do przedstawicieli szczepu ger­
mańskiego. Profesor Tarnowski o rzeczy tej tak się wyraża;
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„Francuska cywilizacya wydawała się Konarskiemu i całej Euro­
pie najwyższą: cóż dziwnego, że brał ją za wzór tej, którą chciał 
w Polsce zaszczepić!" Jen system nauk zaszczycony został sankcyą 
najwyższej powagi moralnej na ziemi, bo Stolicy Apostolskiej, 
Papieżem był wonczas Benedykt XIV., umiejący każdą użyteczną 
rzecz ocenić i poprzeć. Konarskiego znał osobiście z czasów po­
bytu tego ostatniego w „Collegium Nazarenum" w Rzymie. Papież 
ten zatwierdził reformę reguły pijarskiej dla prowincyi Polski. 
Mając potwierdzenie w ręku, nie potrzebował się wielki reforma­
tor oglądać na krzyki, wznoszone przez zawiść, przewrotność 
i ciemnotę. Reguła ta zrobiła z zakonu bractwo nauczycielskie; 
każdy Pijar musiał być nauczycielem, lata nowicyatu trawił na 
przysposobieniu się do tego zawodu. Mając liczny zastęp zdolnych 
nauczycieli, zabrał się Konarski do reformy wszystkich szkół pijar- 
skich w Koronie na wzór konwiktu nobilium. Ten ostatni był dla 
szlachty, inne konwikty były dla wszystkich stanów dostępne. 
Przedmioty nauczania i sposób nauczania były te same, co w Col­
legium Nobilium. Powstało więc naraz tyle porządnych gimnazyów 
ile było konwiktów pijarskich i to nie dla szlachty, ale dla wszy­
stkich. Odrodzenie nauk klasycznych, nauki przyrodnicze, historya 
zaczęły się szerzyć na wszystkich punktach. Prawda zwyciężyła, 
potwarze upadły, a następnie znikła niechęć i oswojono się z no­
wym systemem.

Poczęto naśladować Konarskiego, a pierwsi w tern naślado­
waniu byli Jezuici. Oni przyjęli żywcem system Konarskiego; 
bogatsi od Pijarów, postawili swe zakłady bardzo wysoko. Za 
tym przykładem poszły także dwa inne zakony uczące, to jest 
Teatyni i Bazylianie. Teatyni osiedleni byli po miastach i nieba­
wem w Warszawie szkołę swoją założyli na wzór Żoliborza. Bazy­
lianie, rozrzuceni po obszarach Rusi, byli oddani edukacyi po­
czątkowej i to edukacyi biedniejszych; zaczęli też i oni zaopatry­
wać się w lepsze książki i ulepszać swe szkoły. Słowem w prze­
ciągu lat kilkunastu, li tylko skutkiem śmiałej inicyatywy Konar­
skiego, szkoły były zreformowane i postawione na dobrej stopie, 
wszystkie mianowicie szkoły średnie i niższe w Polsce. Akademie 
tylko nie chciały wyjść ze swego letargu i dotrwały w nim aż 
do czasu, kiedy je z niego komisya edukacyjna otrząsła.

Z tego, co się wyżej powiedziało, widać, jak wiele zrobił Ko­
narski dla oświaty,ale to jeszcze nie wszystko, to dopiero jedna strona. 
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Tak jak cywilizaćyi chrześcijańskiej najwyższą zaletą i chwałą Są nie 
wynalazki, poddające częściowo władzy człowieka materyę i siły 
przyrody, ale to, że uszlachetniła ludzkość i ducha nad materyą 
postawiła, tak szkoły te są tylko dobre, które, wzbogacając umysł 
wiadomościami, uszlachetniają serce i kształcą charakter. Wiedział 
o tern dobrze ks. Konarski i do tego najwyższą przywiązywał 
wagę. Słyszeliśmy już, jak się zapatrywał na wpływ religii, przyj­
rzyjmy się, jak w dalszym ciągu baczono na rozwój moralny. 
Konarski zaleca swym wychowankom i każę na to baczyć nau­
czycielom i pielęgnować w duszach młodzieży to wszystko, co 
jest treścią i istotą moralności chrześcijańskiej, to jest moralności 
najwyższej. A więc nakazuje rozwijać w uczniach poczucie spra­
wiedliwości, uwydatniać im znaczenie prawdziwej przyjaźni, bu­
dzić w nich poszanowanie dla szlachetności duszy człowieka, 
a nie urodzenia tylko, wzbudzać obrzydzenie do zbytku, próżno­
ści, kłamstwa. Nie podobna wyliczać wszystkiego, gdyż wielki ka­
płan chciał dać swym wychowankom doskonały, wystarczający 
we wszystkich terminach życia drogowskaz. Rozumie się, że mi­
łość ojczyzny—taki wielki patryota, jak Konarski - pragnął wszel­
kimi porami w serca młodzieży wprowadzać. Wpaja w nich to 
wszystko, co powinno zdobić obywatela, a więc jaśnieć męstwem 
na polu walki, sprawiedliwością w stanie sędziowskim, mądrością 
w sejmie, obok ścisłego poszanowania praw, dbałości o zdrowie 
ciała i delikatnego poczucia honoru.

Takim był człowiek, który w rok po pierwszym akcie stra­
szliwej wiwisekcyi, popełnionej na ciele naszego narodu, zstąpił 
do grobu starcem 73 letnim.

W epoce humanizmu stanęli w obronie chrześcijańskiej cy- 
wilizacyi i prawdziwego postępu ci, którzy rozumieli wyższość 
chrześcijaństwa nad pogaństwem i w jego nieśmiertelność wierzyli.

W wieku XVIII. wzniosły się na widnokręgu europejskim 
groźne gromowe chmury. Wśród powszechnego zgorszenia u góry, 
wśród zezwierzęcenia obyczajów i stargania węzłów moralności 
chrześcijańskiej, rośnie w cichości idea rewolucyjna. To odnosi 
się do Francyi, gdzie na końcu XVIII. wieku zahuczała straszna 
burza, której na imię „Rewolucya francuska". Ma ona w sobie 
tyle dobrego, o ile chwytała się zasad, poczętych w chrześcijań­
stwie, a nadwątlonych w ciągu wieków, co się głównie odnosi 
do doli niższych warstw, które otaczał kościół katolicki pieczą 
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w średniowieczu, a pognębił Humanizm i Protestantyzm. Ody tak 
we Francyi dojrzewała rewolucya,. którą świetnie scharakteryzował 
Capfibue, historyk francuski, że poruszyła sto kwestyi, a żadnej 
nie rozwiązała, u nas, w Polsce, libertynizm oświaty wolteryań- 
skiej, wciskając się w długotrwałą ciemnotę, dokonywał z cyniz­
mem dzieła zagłady. On ściągał z ciała strój polski, z duszy ru­
gował staropolską wiarę, a w sercu gasił ostatnią iskrę polskości 
i tłumił ostatnie godności narodowej drgnienie. Konarskiego za­
sługą, że ten zabójczy wolteryanizm się nie rozpanoszył, że nie 
zniszczył tego wszystkiego, co narodowi naszemu wiara katolicka 
i zrodzona z niej cywilizacya dała. Konarski kształcił wedle wzo­
rów francuskich, ale przyjmował z nad Sekwany to tylko, co tam 
było dobrego. Pragnął postępu, ale w. duchu ewangelii, któręj 
potęgi „portae inferi non praevalebunt«. Działając w duchu kościoła, 
przyjmował wszystko, co było potrzebne dla prawdziwego postępu, 
nie zapominając tego, że duch ma stać nad materyą.

Na zakończenie warto przytoczyć epitafium, . jakie napisał 
.Konarskiemu książę poetów stanisławowskich, Ignacy Krasicki, 
biskup warmiński. ,

,,Ten, co, pierwszy zdziczałe ciął gałęzie wzniosłe
I śmiał ścieżki odkrywać wiekami zarosłe, 
Co nauki, co miłość kraju wzniósł i krzepił, 
W cieniu laurów sppczywa, które sam zaszczepił.*)  , . ,

*) Tygodnik ilustrowany z roku 1861 Życiorys ks. Konarskiego prze? 
fes. A. Szelewskięgo, ,

Dr, Stanisław Kozłowski.
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HISTORYA ZAKŁADU.

Zakon OO. Pijarów, który tak ważną rolę odegrał w dzie­
jach narodowego wychowania młodzieży, powziął w maju r. 1909. 
bardzo zbawienną i szczęśliwą myśl otwarcia przy istniejącym 
wówczas internacie w domu Kollegialnym gimnazyum realnego 
z planem nauki, wprowadzonym do galicyjskich gimnazyów re­
alnych rozporządzeniem c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 
21. kwietnia 1910. L. 17525. (Na podstawie reskryptu c. k. Mini­
sterstwa W. i O. z dn. 7 września 1909. L. 32791). Na odnośną 
petycyę zawiadomiła Kollegium c. k. Rada szk. kraj. rozp. z dnia 
23. września 1909. L. 51873., że J. E. Pan Minister W. i O. re­
skryptem z dn. 6. września 1909. L. 28823. przyjął zamiar otwar­
cia szkoły do wiadomości, zaś reskryptem z dn. 25. lipca 1910. 
L. 30434. upoważnił Zakład do używania nazwy: „Prywatne gim­
nazyum realne im. X. St. Konarskiego" (intym. c. k. Rady szkol, 
kraj, z dn. 13. sierpnia 1910. L. 45738). Widocznie potrzeba tego 
rodzaju Zakładu dawała się odczuć w społeczeństwie, kiedy zaraz 
w pierwszym roku zgłosiła się wcale pokaźna liczba uczniów do 
kl. I. C. k. Rada szkolna krajowa od początku otacza Zakład ży­
czliwą opieką i czuwa nad jego pomyślnym rozwojem przez swego 
delegata w osobie JW. Pana Tomasza Sołtysika, c. k. Radcy 
szkolnego i Dyrektora c. k. Gimnazyum III., który po corocznej 
lustracyi szkoły wyjednywa dla niej w c. k. Min, W. i O. z roku 
na rok prawa szkół rządowych. I tak dla kl. I. w roku szk. 1909/10 
przyznał J. E. Pan Minister. W. i.O. prawa szkół publicznych 
reskryptem z dn. 25. lipca 1910 r. L. 30434. (intym. ck. Rady 
szk. kraj, z dn. 13. sierpnia 1910 L. 45738.); dla kl. I. II. w roku 
szkol. 1910/11. reskr. z dn. 24. sierpnia 1911 r, L. 36013. (intym. 
c. k. Rady szk. kraj, z dn. 28. września 1911 r. L. 15515/IY); dla 
kl. I. II. III. w roku szk. 1911/12. reskr. z dn. 7. sierpnia 1912. r. 
L. 34738. (intym. c. k. Rady szk. kraj, z dn. 6. września 1912. r. 
L. 14314/IY.).
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SKŁAD GRONA NAUCZYCIELSKIEGO
i zmiany zaszłe od roku szk. 1909/10 — 1911/12.

Kierownictwo Zakładu sprawował od 1. września 1909. r. 
do końca czerwca 1911. r. Bystrzycki Jan, prof. c. k. U. szkoły 
realnej, zaś od 1. września 1911. r. do obecnej chwili kieruje Za­
kładem Zachemski Jakób, prof. c. k. Gimnazyum św. Anny 
(rozp. c. k. Rady szk. kraj, z dn. 9. września 1911 r. L. 13522/IV.).

Grono nauczycielskie składa się zawsze ze sił kwalifikowa­
nych, zajętych równocześnie w średnich szkołach krakowskich. 
I tak w pierwszym roku szkolnym 1909/10., oprócz kierownika 
Zakładu, który uczył jęz. polskiego i historyi polskiej i katechety 
X. Borella Jana, prowincyała Zakonu OO. Pijarów, liczyło 
grono 7 członków, a mianowicie:

1. Gancarczyk Józef, prof. c. k. Seminaryum naucz, męsk., 
uczył geografii.

2. Hammer Seweryn, prof. c. k. Gimnazyum w Podgórzu, 
uczył jęz. łacińskiego.

3. Kołomłocki Tad., prof. c. k. II. Szkoły realnej, uczył ry­
sunków i kaligrafii.

4. Kownacki Wład., prof. c. k. gimnazyum II., uczył historyi 
naturalnej.

5. Pępkowski Karol, prof. c. k. II. Szkoły realnej, uczył 
matematyki.

6. Schreyer Albin, prof. c. k. Gimnazyum II., uczył języka 
niemieckiego.

7. Waszkiewicz Jan, członek grona nauczycielskiego w „So- 
kole", uczył gimnastyki.

W drugim roku szkolnym 1910/11 wstąpili do grona:

1. Droździkowski Eug., prof. c. k. Gimnazyum w Podgórzu, 
uczył jęz. niemieckiego w I. ki.

2. Gross Eug., egz. zast. nauczyciela c. k. II. Szkoły realnej, 
uczył rysunków w kl. I. II. i kaligrafii w kl. I.

3. Heczko Jan, (j. w.), uczył matematyki w kl. I.
4. Kielski Bolesław, prof. c. k. I. Szkoły realnej, uczył jęz. 

polskiego i historyi w kl. II.
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5. Kordyl Stanisław, egz. zast. naucz, c. k. II. Szkoły real­
nej, uczył geografii w kl. I. II.

6. Pazdanowski Tad., prof. c. k. II. Szkoły realnej, uczył 
jęz. łacińskiego w kl. I.

7. Riess Stan., prof. c. k. gimnazyum w Podgórzu, uczył jęz. 
łacińskiego w kl. II.

8. Simm Kaz., egz. zast. naucz., asystent c.k. Uniw. Jagiellońsk., 
uczył od półr. II. 1910/11. historyi naturalnej w kl. I. II.

9. Zajdzikowski Kaz., nauczyciel szkoły wydziałowej, uczył 
gimnastyki w kl. I. II.

Ubyli z grona:
1. Gancarczyk Józef, j. w.
2. Hammer Seweryn, j. w.
3. Kownacki Wład., j. w. od 1/2 1911 r.

W trzecim roku szkolnym 1911/12 wstąpili do grona:
1. X. Blcha Maryan, szambelan papieski, uczył religii w kla­

sie I. II. III.
2. X. Borrel Jan, j. w. i
3. X. Ponz Amadeusz, prefekt konwiktu, uczyli jęz. łaciń­

skiego, pierwszy w kl. II., drugi w kl. I. (na mocy rozp. 
c. k. Rady szk. kraj, z dn. 8. października 1911 r. L. 15068/IV.)

4. Foelke Karol, egz. zast. naucz, c. k. II. Szkoły realnej, uczył 
jęz. niemieckiego w kl. III. od 1/2. 1912.

5. Dr. Kozłowski Stan., prof. c. k. Gimnazyum św. Anny, 
uczył historyi polskiej w kl. I.

6. Leonhard Stan., prof. c. k. Gimnazyum V., uczył jęz. nie­
mieckiego w kl. III. do 1/2 1912 r.

7. Magiera Michał, prof. c. k. Seminaryum naucz, męsk., 
uczył jęz. polskiego w kl. L, niemieckiego w kl. II.

8. Urbanicki Wilhelm, prof. c. k. Gimnazyum św. Anny, 
uczył jęz. niemieckiego w kl. I.

Ubyli z grona:
1. Droździkowski Eug., j. w.
2. Leonhard Stan., j. w. od 1/2 1912 r.
3. Pępkowski Karol, j. w.
4. Riess Stan., j. w.
5. Schreyer Albin, j. w.

2
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Przez pierwsze cztery lata (1009/10 — 1912/13) mieścił się 
Zakład w domu Kollegium XX. Pijarów w Krakowie, od po­
czątku roku szk. 1913/14 przenosi się do wsi Rakowic pod Krako­
wem, gdzie zbudowano piękny gmach szkolny w rozległym parku.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
1.

Skład grona nauczycielskiego przy końcu roku szkoln. 
1912/13.

A) Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych.
1. Zachemski Jakób, prof. c. k. gimn. św. Anny, kierownik 

Zakładu, uczył jęz. łacińskiego w kl. I. tygod. godz. 6.
2. Kielski Bolesław, prof. c. k. I. szk. realnej, uczył języka 

polskiego i francuskiego w kl. IV. tygod. godz. 6.
3. Paulisz Zygmunt, prof. c. k. gimn. św. Jacka, uczył jęz. pol­

skiego w kl. I. i IIL, historyi polskiej w kl. I., tygod. godz. 8.
4. Urbanicki Wilhelm, prof. c. k. gimn. św. Anny, uczył 

jęz. niemieckiego w kl. II. tygod. godz. 4.
5. Bicha Maryan, ks., szambelan papieski, uczył religii w kla­

sie 1. II. 111. IV. tygod. godz. 8.
6. Borrel Jan, ks., prowincyał XX. Pijarów, uczył (na podst. 

reskr. c. k. R. S. K. z dn. 26/8. 1912. L. 11013/IV.) jęz. ła­
cińskiego w kl. IIL tygod. godz. 6, zaś od 1. lutego 1913. 
także w kl. IV., razem tygod. godz. 12.

7. Babulski Wacław, egz. zast. naucz, c. k. I. Szkoły re­
alnej, uczył matematyki w kl. I. tygod. godz. 3., nadto od 
1. marca 1913. geografii w kl. IV., razem tygod. godz. 5.

:8 . Dąbrowski Mieczysław, egz. zast. naucz, c. k. gimn. IIL, 
uczył rysunków w kl. II. i III., tygod. godz. 6., nadto od 
15. października 1912 r. rysunków w kl. I. i IV. i kaligrafii 
w kl. L, razem tygod. godz. 11.

9. Foelke Karol, egz. zast. naucz, c. k. II. Szkoły realnej, 
uczył jęz. niemieckiego w kl. IV. tygod. godz. 4., nadto od 
1. marca 1913. w kl. IIL, razem tygod. godz. 8.

10. Heczko Jan, egz. zast. naucz, c. k. II. Szkoły realnej, uczył 
matematyki w kl. II. 111. IV. tygod. godz. 9.

11. Janik Wincenty, egz. zast. naucz, c. k. gimn. św. Anny, 
uczył historyi w kl. IIL tygod. godz. 2.

12. Kapałka Kazimierz, egz. zast. naucz, c. k. gimn. św. Anny, 
uczył jęz. niemieckiego w kl. I. tygod. godz. 5.

13. Kordyl Stanisław, egz. zast. naucz, c. k. II. Szkoły realnej, 
uczył geografii w kl. I. II. III. IV., historyi w kl. IV., zaś od 

2*
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1. marca 1913. do końca roku zamiast geogr. w kl. IV. objął 
historyę w kl. II. tygod. godz. 10.

14. Ponz Amadeusz ks., prefekt konwiktu, uczył (na podst. 
reskr. c. k. R. S. K. z dn. 26/8. 1912. L. 11O13/1V.) jęz. ła­
cińskiego w kl. II. tygod. godz. 6.

15. Simm Kazimierz, egz. zast. naucz., asyst, c. k. Uniw. Ja­
gieł!., uczył historyi naturalnej w kl. I. II., fizyki w kl. III. IV., 
tygod. godz. 9.

16. Trzciński Józef, egz. zast. naucz, c. k. gimn. św. Jacka 
(filia), uczył od 1. marca 1913. jęz. polskiego w kl. II. tygod. 
godz. 4.

17. Zajdzikowski Kazimierz, nauczyciel szkoły wydziałowej 
im. św. Mikołaja, uczył gimnastyki w kl. I. II. III. IV. tygod. 
w porze zimowej godz. 4., w porze letniej godz. 2.

B) Na u czy ci e 1 e przedmiotów nadobowiązkowych.
1. Blcha Maryan, ks., j. w., prowadził konwersacyę niemiecką 

2 godz. tygodn.
2. Chodźko Michał, nauczyciel prywatny, prowadził konwer­

sacyę francuską 3 godz. tygodn.
3. Zagórski Henryk, nauczyciel prywatny, uczył jęz. rosyj­

skiego 2 godz. tygodn.
4. Garbusiński Kazimierz, nauczyciel prywatny, uczył gry 

na fortepianie w 2 lekcyach tygodn. dla każdego ucznia.
5. Kozera Eugeniusz, nauczyciel szkoły wydziałowej, uczył 

śpiewu 2 godz. tygodn. oraz gry na skrzypcach w 2 lekcyach. 
tygodniowo dla każdego ucznia.

11.

Zmiany w gronie nauczycieiskiem 
w ciągu roku szkolnego 1912/13.

Ubyli z grona:
1. Gross Eug., j. w., uczył do 15. października 1912. rysun­

ków w kl. I. IV. i kaligrafii w kl. I.
2. Dr. Kozłowski Stan., j. w.
3. Magiera Michał, j. w., ustąpił, zamianowany dyrektorem 

Seminaryum nauczycielskiego męskiego w Starym Sączu, 
uczył do 1. marca 1913. r. jęz. polskiego w kl. II., niemiec­
kiego w kl. III., historyi w kl. II.
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4. Pazdanowski Tad., j. w., ustąpił dla objęcia kierownictwa 
prywatnego gimnazyum żeńskiego I., uczył do 1. lutego 1913, 
języka łacińskiego w kl. IV.

Wstąpili do grona:
1. Babulski Wacław, j. w.
2. Dąbrowski Mieczysław, j. w.
3. Janik Wincenty, j. w.
4. Kapałka Kazimierz, j. w.
5. Paulisz Zygmunt, j. w.
6. Trzciński Józef, j. w.

III.

Program nauk w roku szkolnym 1912/13.
4) Przedmioty obowiązkowe.

KLASA I.
Religia, 2 godziny tygodniowo. Katechizm katolicki z objaśnie­

niami liturgicznemi.
Język polski, 3 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów 

według wypisów. Głownem tej części zadaniem było: a) wy­
raźne i rozumne czytanie; b) ćwiczenie uczniów w gładkiem 
i poprawnem zdawaniu sprawy z rzeczy poprzednio prze­
czytanej i dokładnie objaśnionej. Deklamacya. Należyte 
wygłaszanie z pamięci piękniejszych utworów poetycznych, 
niekiedy ustępów prozaicznych. Gramatyka. Powtórzenie 
znanych już uczniom ze szkoły ludowej wiadomości z za­
kresu odmiany imienia i czasownika; nauka o zdaniu poje- 
dynczem ze składnią zgody; poznanie ważniejszych znaków 
pisarskich; pisownia spółgłosek, samogłosek i wielkich liter.- 
Wyracowania piśmienne: po ó szkolnych i po 3 
domowe w każdem półroczu.

Język łaci ń s k i, 6 godzin tygodniowo. Nauka o formach, t j. 
pięć prawidłowych deklinacyi, prawidła o rodzajach, o ile 
droga leksykalnego przyswojenia pewniej nie prowadziła do 
celu; przymiotniki, przysłówki i ich stopniowanie, najwa-
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żniejsze zaimki, z liczebników głównych i porządkowych 
tylko niektóre niezbędne, cztery prawidłowe konjugacye 
z wyjątkiem czasowników III. konjugacyi— na io i wszyst­
kich deponencyów, kilka ważniejszych przyimków i spójni­
ków. Od początku zważano na dokładne wymawianie tak 
co do akcentowania, jak co do iloczasu zgłosek.

Gramatyki i lektury nie traktowano oddzielnie: lecz 
ten sam materyał był podstawą dla obu działów nauki.

Zdania łacińskie, zawarte w „Ćwiczeniach", dostarczały 
w pierwszym rzędzie materyału do. nabycia znajomości słó­
wek i form, następnie do nich nawiązywano najrozmaitsze 
ćwiczenia w tlómaczeniu na oba języki, w przekształceniu 
i tworzeniu zdań nowych i t. p.

Przytem według potrzeby przerobiono niezbędnie ko*  
nieczne prawidła z dalszych partyi gramatyki n. p. zna­
czenie i składnię kilku szczególnie powszechnych przyimków, 
używanie coniunctivu po niektórych spójnikach przyczyno­
wych, zamiarowych, skutkowych i t. p. jednak tylko o tyle, 
o ile zachodzi różnica w sposobie wyrażania języka łaciń­
skiego i polskiego; dalej celem umożliwienia pytań i od­
powiedzi najważniejsze zaimki i przysłówki pytajne w py­
taniach niezawisłych prostych; pytania rozłączne i zdania 
pytajne zawisłe odłożono do późniejszego toku nauki. Przy 
nauce słówek wskazywano uczniom właściwą technikę ucze­
nia się.

Wypracowania piśmienne: Ćwiczenia szkolne 
według potrzeby, ćwiczenia domowe dopiero po należytem 
przygotowaniu w szkole, a mianowicie co tydzień najwięcej 
1 lub 2 ćwiczenia w tłómaczeniu na język łaciński w tak 
ograniczonym wymiarze, by wypracowanie można było ła­
two, a przecie dokładnie przerobić i poprawić w szkole 
w przeciągu pół godziny.

Począwszy od drugiej połowy I. półrocza co 14 dni 
jedno zadanie szkolne (compositió) do wypracowania 
w przeciągu pół godziny.

Język niemiecki, 5 godzin tygodniowo. C zy tan i e-uczenie 
się na pamięć słów, zwrotów i całych ustępów; zdawanie 
sprawy z treści czytanych ustępów na podstawie stosownych 
pytań; retrowersya; rozmówki; próba krótkich opowiadań.
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■ Gramatyka: znajomość odmian regularnych i zasad skła­
dni; ćwiczenia ortograficzne. Co 2 tygodnie zadanie szkolne. 
Tematy: dyktaty, ćwiczenia ortograficzne, zastosowane do 
potrzeby praktycznej, pisanie z pamięci ustępów memoro- 
wanych, retrowersye.

Historya, 2 godziny tygodniowo. Najważniejsze podania, oso­
bistości i zdarzenia z historyi ojczystej.

Geografia, 2 godziny tygodniowo. Zasadnicze pojęcia geogra­
ficzne traktowane w sposób poglądowy zrazu na podstawie 
stosunków miejscowych, a następnie w stałym związku z bie­
żącym materyałem nauki. Położenie słońca w stosunku do- 
budynku szkolnego i mieszkalnego w rozmaitych porach 
dnia i roku (przy końcu roku szkolnego ujęcie poszczegól­
nych spostrzeżeń w obraz, uzmysławiający śrubową drogę 
słońca). Następnie oryentowanie się w rzeczywistej okolicy 
i na karcie. Zaznajomienie się z siatką globusa. Opisanie 
i wyjaśnienie sprawy oświetlenia i ogrzania kraju ojczystego 
w ciągu jednego roku, o ile te zjawiska bezpośrednio zależą 
od długości dnia i wysokości słońca. Główne formy lądu 
i wód, ich rozdział na ziemi i sposób przedstawienia. Opis 
najważniejszych państw, ludów i miast z ciągłem ćwi­
czeniem i zaprawianiem w czytaniu mapy.

Próby rysowania najprostszych przedmiotów geogra­
ficznych.

Matematyka, 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka. Cztery 
główne działania rachunkowe na liczbach całkowitych mia­
nowanych i niemianowanych w zakresie liczb ograniczonym, 
który stopniowo tylko się rozszerza. Rzymskie znaki liczbowe. 
Monety, miary i wagi krajowe. Liczby dziesiętne, uważane 
zrazu według układu pozycyjnego, następnie jako ułamki 
dziesiętne w połączeniu z ćwiczeniami przygotowawczemi 
do rachowania ułamkami. (Ułamki pospolite, których mia­
nowniki składają się z niewielu małych czynników pierw­
szych i które traktowano na konkretnych przykładach po­
glądowych bez prawideł „działania na ułamkach", lecz jako 
szczególne rodzaje liczb mianowanych).

Geometrya: Początki nauki o prostych formach geometrycz­
nych, mianowicie o sześcianie i kuli na podstawie poglądu. 
Ćwiczenia w używaniu cyrkla, lineału (przykładnicy), trójkąta 
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(węgielnicy), podziałki, przenośnika. Pomiar i rysowanie 
przedmiotów z otoczenia. Poznanie wartości najprostszych 
konkretnych utworów przestrzennych (kąt 90°, 60°, trójkąty 
równoramienne, prostokątne, równoboczne i t. p.), tudzież 
związków pomiędzy niemi, równoległość i prostopadłość 
prostych i płaszczyzn na konkretnych formach powierzchni 
i brył. Powierzchnia kwadratu, prostokąta, objętość sześcianu, 
słupa (prostopadłościanu) jako zastosowanie układu metrycz­
nego. — Ćwiczenia domowe. W każdym okresie konferen­
cyjnym jedno zadanie szkolne.

H i story a n a tu rai n a, 2 godziny tygodniowo. Przez pierw­
szych 6 miesięcy roku szkolnego: Zoologia: Budowa 
ciała zwierzęcia ssącego i ptaka na szkielecie. Opis systema­
tyczny rzędów ssaków, ptaków i gadów, ze szczególnem 
uwzględnieniem zjawisk przystosowania do otoczenia i wa­
runków życia. Ile możności opisy poszczególnych przedsta­
wicieli rzędów i ich cechy charakterystyczne uczniowie mu- 
sieli sami przeprowadzać i wyszukiwać, a następnie wyka­
zywać cechy wspólne i wyróżniające poszczególne rzędy 
ssaków i ptaków. Przez ostatnie 4 miesiące roku szkolnego 
Botanika: Wiadomości ogólne o budowie ciała roślin­
nego i omówienie znaczenia liści, łodygi i korzeni. Budowa 
kwiatu na modelu. Systematycznie przerabiano dwuliścienne 
wolno i zrosłopłatkowe (jaskrowate, krzyżowe, różowate, jabł- 
kowate, migdałowate, ślazowate, motylkowe, wargowe, pier­
wiosnkowa te).

Rysunki odręczne, 2 godziny tygodniowo. Płaskie i łatwe 
motywy ornamentalne, oparte na zasadniczych kształtach 
geometrycznych. Rysunek linii kołowej, linii spiralnych i śli­
makowych w układzie rytmicznym i symetrycznym jako osi 
dla ornamentów roślinnych. Stylizowanie liści i kwiatów z na­
tury, jako motywów dla ornamentu płaskiego.

Środki przedstawienia: ołówek, barwy przejrzyste i po­
krywające.

Kaligrafia, 1 godzina tygodniowo. Pismo polskie i niemieckie 
(w linii i na linii).
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KLASA II.
R e 1 i g i a, 2 godziny tygodniowo. Katechizm (c. d.)
Język polski, 4 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów 

według wypisów — jak w kl. I.
Deklamacya — jak w kl. I.
Gramatyka. Nauka o odmianie imienia: składnia rządu; 
nauka o przysłówkach i przyimkach.
Wypracowania piśmienne: po 6 wypracowań szkol­
nych i po 3 domowe w kaźdem półroczu.

Język łaciński, 6 godzin tygodniowo. Gramatyka: Uzu­
pełnienie nauki o formach prawidłowych przez dodanie 
pominiętych w kl. I. partyi z zakresu nauki o zaimkach, 
liczebnikach i czasownikach, najważniejsze nieprawidłowości 
deklinacyi, rodzaju i konjugacyi.

Związek nauki gramatyki z lekturą czytanki: „de virisillu- 
stribus orbis Rpmaeu, utrzymywano w tej klasie tak samo, 
jak w pierwszej. Z tern łączyło się jako nowość przygoto­
wanie (preparacya) łacińskich zdań i ustępów, do czego 
uczniów wdrażano zwolna i systematycznie. Przyswojone 
w kl. I. prawidła syntaktyczne powtarzało się ciągle i roz­
szerzało się ich zakres; do tego przyłączyło się zdanie py- 
tajne zawisłe, accusativus i nominativus cum infinitivo i zwy­
klejsze zjawiska ze składni imiesłowowej.

Wypracowania piśmienne: Ćwiczenia szkolne 
i domowe, jak w kl. I., zadania szkolne (composition.es') 
co 14 dni do wypracowania w czasie 2 do 3 kwadransów. 

J ęzyk niemiecki, 4 godzin tygodniowo. Czytanie: Zda­
wanie sprawy z treści czytanych ustępów na podstawie sto­
sownych pytań; retrowersya; dłuższe rozmówki, uczenie się 
na pamięć wyrazów, zwrotów i całych ustępów. Grama­
tyka: powtórzenie odmiany regularnej, poznanie najważniej­
szych wyjątków fleksyi. Co 2 tygodnie wypracowanie pi­
śmienne na przemian szkolne i domowe. Tematy jak w klasie I. 

Hi story a, 2 godziny tygodniowo. Najbardziej zajmujące poda­
nia i najwybitniejsze osobistości i zdarzenia z historyi staro­
żytnej z przeważnem uwzględnieniem Grecyi i Rzymu.

Geografia, 2 godziny tygodniowo. Powtórzenie najważniejszych 
dz;ałów z klasy I., pogłębienie zaś wiadomości o globusie.

Azya i Afryka: ich położenie i granice, oro- i hydro­



— 26 —

grafia, topografia i klimat. W zależności od gleby i klimatu: 
roślinność, płody kraju i zatrudnienie ludów wytłumaczono 
na przykładach przystępnych i zupełnie zrozumiałych.

Europa: Pogląd na jej granice, rzeźbę, gleby i wody. 
Kraje Europy południowej i Francya według zasad wskaza­
nych przy Azy i i Afryce.

Rysowanie prostych szkiców map (tylko dla ćwiczenia). 
Matematyka, 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka: Miara 

(podzielnik) i wielokrotność; poznanie czynników pierwszych
■ w stopniowo rozszerzającym się zakresie liczb. Uogólniające 

prawidła rachowania ułamkami; zamiana ułamków pospoli­
tych na dziesiętne i na odwrót. Wielkości wprost i. odwro­
tnie proporcyonalne w rachunku zapomocą wnioskowania 
(jako najprostsza sposobność wprowadzenia funkcyi do za­
kresu myślenia). Ustawiczne ćwiczenia w rachowaniu mia- 
nowanemi liczbami dziesiętnemi z powolnem rozszerzaniem 
zakresu. Najprostsze przykłady z rachunku procentu prostego. 

Geometrya: Nauka poglądowa o symetryi utworów bryłowych 
i płaskich. Poznanie elementów wystarczających do określe­
nia figury płaskiej zapomocą konstrukcyi (zamiast dowodów 
przystawania). Rozmaite zastosowanie przy pomiarach w sali 
szkolnej, według możności także w polu. Trójkąty, czworo­
boki, wieloboki (w szczególności umiarowe); koła. Należące 
do nich graniastosłupy proste, ostrosłupy, walce i stożki. 
Kula, stosownie do potrzeb jednocześnie udzielanej nauki 
geografii. Zmienność utworów (zmiany ich kształtu i wiel­
kości przy zmianie elementów określających). Zadania 
jak w klasie I.

Historya naturalna, 2 godziny tygodniowo. Zoologia (6 mie­
sięcy). Systematyka bezkręgowych. Członkonogi, mięczaki, 
szkarłupnie, robaki jamochłony, pierwotniki. Przytem równo­
cześnie omawiano zjawiska biologiczne, zwłaszcza takie, które 
uczniowie sami mogą stwierdzić w otaczającej przyrodzie 
żywej. Botanika (4 miesiące), wyczerpano nieprzerobione 
w kl. I. rzędy roślin kwiatowych tudzież bezkwiatowych. Ze 
względu na ważność najniższych roślin jednokomórkowych 
(bakteryi) tudzież grzybów, omówiono te formy obszernie 
na początku kursu II. Nadto z rozpoczęciem się okresu kwi- 

. tnienia roślin, przystąpiono do oznaczania roślin przy pomocy 
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przewodnika J. Rostafińskiego. Rezultaty tego okazały się 
wcale dodatnie, uczniowie sami trafnie oznaczali gatunki 
nawet dość trudne do oznaczenia. Korzyść z oznaczania była 
znaczną, choćby dlatego, że uczniowie musieli sami zbierać 
rośliny potrzebne do oznaczania, przyczem z natury rzeczy 
musieli zwracać uwagę na środowisko, w którem dana ro­
ślina żyje. Oczywiście nie potrzeba podkreślać znaczenia 
określania roślin , ze względu na kształcenie zmysłu obserwa­
cyjnego i spostrzegawczego u młodych ludzi.

Rysunki, 3 godziny tygodniowo. Rysunek perspektywiczny z po­
glądu brył prosto- i krzywolinijnych oraz przedmiotów z oto­
czenia i natury, pojedynczo i w grupach. Przedmioty płaskie. 
Rys. pamięciowy i szkice.

KLASA III.

Religia, 2 godziny tygodniowo. W I. półr. Liturgika, w II. pólr. 
Dzieje starego Zakonu.

Język polski, 3 godziny tygodniowo. Czy t a n i e w z o r ó w 
według wypisów. Czytanie, objaśnianie i zdawanie sprawy — 
jak w kl. Li 11. — Od tej klasy począwszy, krótkie wiado­
mości o życiu i pismach celniejszych pisarzów, z których 
dzieł właśnie poznano wyjątki.

Deklamacya — jak w kl. I.
Gramatyka. Nauka o odmianie czasownika; składnia 

" w obrębie czasownika.
Wypracowania piśmienne: po 4 wypracowa­

nia szkolne i po 2 domowe w każdem półroczu.
Język łaciński, 6 godzin tygodniowo.

Gramatyka, 2—3 godziny tygodniowo. Nauka o zda­
niu: zdanie pojedyncze, głównym przedmiotem nauki jest 
imię; przyimki.

Lektura, 3—4 godziny tygodniowo, Korneliusza Ne- 
posa (według wydania: Potocki-Za Wilińskiego) przerobiono 
w całości. W II. półroczu robiono próby lektury bez przy­
gotowania na podstawie Czytanki „de viris illustribus urbis 
Romae".

Wypracowania piśmienne: Ćwiczenia szkolne 
i domowe według potrzeby. Sześć zadań szkolnych (compo- 
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sitioneś) w półroczu; czas wypracowania obejmował całą 
godzinę szkolną.

Język niemiecki, 4 godziny tygodniowo. Swobodniejsza re- 
produkcya czytanych ustępów prozaicznych i poetycznych, 
uwzględnianie wyrazów i zwrotów, wyrażających podobną 
myśl (synonimów); uczenie się na pamięć. Gramatyka 
Systematyczna nauka o formach i składni rządu. Zadania 
co trzy tygodnie jedno, domowe i szkolne naprzemian. Te­
maty: Reprodukcye ustępów w szkole czytanych, streszcze­
nia i tłumaczenia z języka polskiego.

Hi story a, 2 godziny tygodniowo. Najważniejsze wypadki i oso­
bistości z historyi monarchii austryacko-węgierskiej w związku 
z historyą powszechną.

Geografia, 2 godziny tygodniowo. Kraje Europy nieomówione 
w kl. II. (z wyłączeniem monarchii austryacko-węgierskiej), 
Ameryka i Australia według tych samych zasad, co w kl. II. 
mianowicie także co do wyjaśnienia stosunków klimatycznych. 
Powtórzenie i uzupełnienie wiadomości z geografii astrono­
micznej ze względu na działy nauki fizyki przeznaczone dla 
tej klasy.
Szkicowanie map, jak w klasie II.

Matematyka, 3 godziny tygodniowo. A rytm ety ka: Początki 
arytmetyki ogólnej jako zakończenie dotychczasowej 
nauki rachowania; wyrażanie prawideł rachowania słowami 
i literami, najprostsze przekształcenia, ćwiczenia w podsta­
wianiu (częste sprawdzanie rachunku algebraicznego przez 
podstawianie liczb poszczególnych w zagadnieniu i wyniku). 
Liczby ujemne w zastosowaniu najprostszem i niewyszuka- 
nem (podziałka termometryczna i skala wysokości, podziałka 
do mierzenia stanu wód, oś liczbowa).

Oeometrya: Związki między powierzchniami (porównania, 
najprostsze przemiany, formułki pomiaru), objętość grania- 
stosłupów prostych i odpowiednich walców. Pomiary i po­
równania na przedmiotach w sali i ogrodzie szkolnym, a także 
w miarę możności w polu. Twierdzenie Pitagorasa z licznymi 
przykładami poglądowymi i zastosowaniem na utworach pła­
skich i najprostszych przestrzennych (n. p. przekątnia sze­
ścianu, wysokość prostych ostrosłupów o podstawie kwadra­
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towej) Ostrosłup (stożek), kula; powierzchnia i objętość (przy­
kuli bez uzasadnienia).

Wielostronne połączenie nauki arytmetyki 
i geometry i. Graficzne przedstawienie czterech działań 
rachunkowych na odcinkach: wyrażeń (a-j-b)2, (a—b)2, (a+b)r 
(a —b), (a-j-b)3 i t. d. na prostokątach, sześcianach. Wycią­
ganie pierwiastka kwadratowego i sześciennego w związku 
z obliczeniami z planimetryi i stereometryi. Działania skró­
cone. Ocenianie stopnia dokładności, do którego można 
dążyć i który można osiągnąć na podstawie rzeczywistego 
pomiaru elementów określających. Przybliżone oszacowanie 
wielkości wyniku. Następnie sprawdzenie wyników oszaco­
wania i obliczenia przez pomiar i odważenie obliczonych 
modeli brył i powierzchni. Dalsze przysposobienie uczniów 
do pojmowania funkcyi: zmienność długości, powierzchni, 
objętości (zapomocą bezpośredniej nauki poglądowej i ry­
sunku w podziałce zmniejszonej) figur i utworów przestrzen­
nych, których podobieństwo poznano, zależnie od pierwszej, 
drugiej i trzeciej potęgi, drugiego i trzeciego pierwiastka 
elementów określających. Najprostsze równania, o ile nastrę­
cza się do nich sposobność przy obliczeniach z planimetryi 
i stereometryi w tej klasie.

Zadania jak w klasie I.
Fizyka, 2 godziny tygodniowo.

Wstęp: Rozciągłość. Stany skupienia. Ciężar, ciężar 
właściwy. Przedstawienie siły na odcinkach. Punkt ciężkości. 
Rodzaje równowagi.

Równowaga ciał: Dźwignia, waga, koło wrót, krą­
żek, płaszczyzna pochyła (zjawiska równowagi, składanie i roz­
kładanie sił).

Ruch ciał: Ruch jednostajny. Wolne spadanie. Pio­
nowy rzut w górę. Składanie i rozkładanie ruchów. Grafi­
czne traktowanie rzutu poziomego i ukośnego. Ruch po 
płaszczyźnie pochyłej. Tarcie. Prawa ruchu wahadłowego. 
Siła odśrodkowa. Najważniejsze zjawiska przy zderzeniu się 
ciał sprężystych.

Ciecze: Własności. Rozchodzenie się ciśnienia.Poziom. 
Ciśnienie hydrostatyczne. Naczynia połączone (zjawiska wło- 
skowatości). Zasada Archimedesa. Najprostsze przypadki wy­
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znaczenia ciężaru właściwego na podstawie pędu do góry. 
Pływanie ciał, areometr podziałkowy.

Gazy: Własności. Ciężar powietrza. Barometr, mano­
metr. Prawo Mariotte’a. Pompy wodne i pneumatyczne. Le­
war. Balon.

Głos: Powstawanie głosu. Rozchodzenie się głosu. 
Odbicie. Siła głosu i wysokość tonu. Struny, widełki stroi­
kowe. Piszczałki. Odbrzmiewanie i współbrzmienie. Odbie­
ranie wrażeń słuchowych.

Światło: Źródła światła. Prostolinijne rozchodzenie się światła, 
cień, fazy księżyca, zaćmienia, ciemnia. Natężenie oświetlenia. 
Prawo odbicia. Obrazy w zwierciadłach płaskich i kulistych. 
Załamanie (jakościowe), przechodzenie światła przez płyty, 
graniastosłupy i soczewki. Obrazy w soczewkach. Oko, ako- 
modacya, okulary, kąt widzenia, lupa. Rozszczepienie światła, 
tęcza.

Rysunki, 3 godziny tygodniowo. Przedmioty z otoczenia i na­
tury: płaskie i bryłowe, przemysłu artystycznego i techni­
czne. Szkicowanie.

KLASA IV.
Religia, 2 godziny tygodniowo. Historya nowego Zakonu.
Język polski, 3 godziny tygodniowo. Czytanie wzorów 

według wypisów - jak w kl. III. Gramatyka. Nauka 
o zdaniach złożonych i okresach; etymologia i głosownia 
w zarysie, z uwzględnieniem historycznego rozwoju języka. 
Przygodna nauka o wierszu polskim.

Wypracowania piśmienne: po 4 wypracowa­
nia szkolne i po 2 domowe w każdem półroczu.

Język łaciński, 6 godzin tygodniowo. Gramatyka 2—3 
godziny tygodniowo. Nauka o zdaniu; zdanie pojedyncze 
i złożone, głównym przedmiotem nauki był czasownik; 
spójniki.

Szczególnych własności imion i zaimków, nie dających 
się ująć w prawidła ogólne, nie przerabiano systematycznie, 
lecz nawiązywano po części do przykładów z zakresu 
nauki o formach, po części do lektury i ćwiczeń stylistycznych; 
często starczył leksykalny sposób przyswojenia szczegółów 
tego rodzaju. Z nauki o zaimku przerobiono niektóre pra-



— 31 —

widia z zakresu stosowania zaimków wskazujących, zwrotnych, 
i względnych, naturalnie w związku z nauką o zdaniu 
złożonem.

Lektura: 3 — 4 godziny tygodniowo. Cezara bellum 
Gallicum ks. 1. 1 —29; II. III. IV. V. VI. Wypracowania pi­
śmienne, jak w kl. III.

Język francuski, 3 godziny tygodniowo. Nauki udzielano 
m eto d ą b ezpo śred ni ą. Przedmiotem konwersacyi 
i lektury było bliższe i dalsze otoczenie: Szkoła, dom, 
człowiek, rodzina, miasto, środki spożywcze, strony świata, 
czas; cztery działania; krótkie opowiadania.

Nauka Gramatyki obejmowała zasadnicze wiadomo­
ści o częściach mowy, ze szczególnem uwzględnieniem naj­
wyraźniejszych czasów konjugacyi regularnej i słów posił­
kowych.

Krótkie wypracowania pisemne (domowe ćwi­
czenia co lekcya; szkolne dyktaty i łatwiejsze wypracowania 
zrazu co tydzień, potem dwa razy w miesiącu).

Język niemiecki, 4 godziny tygodniowo. Lektura ustępów 
prozaicznych i poetycznych, połączona ze swobodniejszą re- 
produkcyą jak w kl. III. Memorowanie ustępów, pisanych 
prozą i wierszem. Gramatyka: Systematyczna nauka 
o zdaniu; uzupełnienie składni rządu. Zadania: Co 3 ty­
godnie jedno domowe i szkolne naprzemian. Tematy: re- 
produkcye, opowiadania i opisy.

Historya i geografia, 4 godziny tygodniowo. Geografia, 
2 godziny tygodniowo: Fizyczna i polityczna geografia mo­
narchii austryacko-węgierskiej z wyłączeniem części statysty­
cznej, a z dokładniejszem uwzględnieniem płodów poszczegól­
nych krajów, jakoteż zatrudnienia, handlu, przemysłu i oświaty 
ludów, nadto fizyczna geografia ziem polskich. Historya 
(2 godziny tygodniowo). Historya starożytna, szczególnie hi­
storya Grecyi i Rzymu do wojen punickich.

Matematyka, 3 godziny tygodniowo. Arytmetyka ogólna. 
Wyjaśnienie prawideł działań, tudzież ich związku, ćwiczenie 
się w nich zapomocą przekształceń, a zwłaszcza przez roz­
wiązywanie równań i ich sprawdzanie przez podstawianie 
(liczbowych i algebraicznych) wyników w równania począt­
kowe. Dla ćwiczenia w myśleniu funkcyami wskazanie zmień- 
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ności wyników przy zmianie elementów rachunku. Miara, 
wielokrotność, ułamki; równania stopnia pierwszego o jednej 
lub kilku niewiadomych; stosunki, proporcye; czyste równa­
nia stopnia drugiego, o ile ich potrzeba w nauce planime- 
tryi. Graficzne przedstawienie funkcyi liniowej i jej zastoso­
wanie przy rozwiązywaniu równań stopnia pierwszego.

Geometry a. Planimetry a: Powtórzenie i pogłębienie po­
przedniego materyału z planimetryi wraz z wyjaśnieniem na 
charakterystycznych przykładach sposobu definiowania i do­
wodzenia metodą Euklidesa i ugrupowanie reszty materyału 
o ile możności w formie zadań. Rozwiązywanie zadań kon­
strukcyjnych według różnych metod (także zapomocą kon- 
strukcyi wyrażeń algebraicznych) z wykluczeniem wszystkich 
zadań, które dają się rozwiązać tylko przy pomocy szczegól­
nych forteli. Zadania rachunkowe w naturalnym związku 
z resztą materyału nauki. — Zadania: jak w kl. I.

Fizyka, 3 godziny tygodniowo. (W I. półroczu fizyka, w II. pół­
roczu chemia i mineralogia).

Ciepło: Wrażenie ciepła. Temperatura. Zmiana obję­
tości pod wpływem ciepła. Termometr. Ilość ciepła, ciepło 
właściwe. Zmiana stanów skupienia. Prężność par. Prawo 
Gay-Lussac'a-Mariotte'a. Zasady maszyny parowej. Źródła 
ciepła. Przewodzenie ciepła, promieniowanie ciepła.

Magnetyzm: Magnesy naturalne i sztuczne, igła ma­
gnetyczna. Działanie wzajemne dwu biegunów magnety­
cznych. Magnetyzowanie przez rozdział, przez pocieranie. 
Magnetyzm ziemi. Pojęcie zboczenia i nachylenia z powtó­
rzeniem odpowiednich wiadomości zasadniczych z astrono­
mii. Busola.

Elektryczność: Elektryzowanie przez tarcie, przez, 
udzielanie, przewodzenie elektryczności. Elektroskopy. Siedziba 
elektryczności. Działanie kończyn. Elektryzowanie przez roz­
dział. Maszyna do wytwarzania elektryczności. Kondenzatory. 
Burza, gromochron.

Najzwyklejsze ogniwa galwaniczne. Prąd elektryczny. 
Wytwarzanie ciepła i światła przez prąd. Elektroliza (rozkład 
wody i galwanoplastyka). Działanie magnetyczne prądu, te­
legraf. Zasadnicze doświadczenia z zakresu indukcyi elek­
trycznej. Telefon i mikrofon.
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Zebranie i powtórzenie nauki o zjawiskach niebieskich 
i ich wyjaśnienie na podstawie systemu Kopernika, z odpo- 
wiedniem przygotowaniem w ciągu nauki.

Z chemii i mi ner al og ii: Skład powietrza. Pier­
wiastki, mieszaniny, związki. Synteza, analiza, podstawienie, 
redukcya, prawa zachowania masy i stałych stosunków cię­
żarowych i objętościowych zapomocą kilku prostych do­
świadczeń. Elektroliza. Zasady znakowania chemicznego. Za­
sady, kwasy, sole. Kilka pierwiastków i ich najważniejszych 
związków. W ciągłej łączności z nauką chemii opis najważ­
niejszych minerałów i skał, oparty na obserwacyi, na zakoń­
czenie krótkie zebranie materyału nauki mineralogii.

Prócz wyszczególnionego wyżej programu, poświęcono 
1’A miesiąca chemii organicznej, wykazując na kilku prostych 
przykładach istotę związków organicznych. Na tej podstawie 
omówiono bliżej najważniejsze związki organiczne, mające 
ogólne zastosowanie w życiu codziennem bądź pod postacią 
pokarmów, bądź też ważne pod względem przemysłowym. 
Oczywiście z natury rzeczy pomijano trudniejsze wzory che­
miczne.

Rysunki, 2 godziny tygodniowo. Rozszerzenie materyału nauko­
wego z zakresu przedmiotów z otoczenia i natury, przemy­
słu artyst. i technicznych. Malowanie brył z uwzględnieniem 
światłocienia. Szkicowanie.

Gimnastyka, 2 godz. tygodn. dla każdej klasy, zobacz niżej 
w ustępie: Fizyczny rozwój młodzieży.

5) Przedmioty nadobowiązkowe.
Konwersacya w języku niemieckim, 2 godz. tygodn. 

Anatomia człowieka, otoczenie ucznia, szkoła, dom, miasto, 
wieś, kościół, obowiązki, rzemiosła, kupiectwo, podróże, pory 
roku, wakacye. Lekcye z podręcznika Berlitza. Ćwiczenia 
w czytaniu, pisaniu i tłumaczeniu. Z gramatyki: deklimacye 
i konjugacye.

Język francuski, 3 godz. tygodn. Przerobiono początkowe 
lekcye podręcznika Berlitza. Ćwiczenia w pisaniu, czytaniu

3
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q ■ i tłumaczeniu, najważniejsze czasy czasowników konju- 
gacyi L . r; . r ■ ..< i

Język rosyjski, 2 godz. tygodn. a) kurs starszych: konwersacya 
na temat otoczenia ucznia, domu, szkoły, pór roku, anatomii 
człowieka, chorób zakaźnych (gruźlica, tyfus, ospa, egipskie 
zapalenie oczu, mumps) i środków zapobiegawczych. O me­
talach i ich pożytku. Z podręcznika: Chrestomatya rosyjska 
Poliwanowa przeczytano i opowiadano w klasie z „drobnych 
opowiadań" ustępów 52, z „bajek" 7, z „opowiadań mito­
logicznych o Herkulesie" 20. Z gramatyki przerobiono 
etymologię w ogólnym zarysie. Deklamowano z pamięci 
3 utwory poetyczne. Ćwiczenia piśmienne szkolne i domowe, 
b) Kurs młodszych: Przerobiono zeszyt I. „Rosyjskiegosłowa" 
Origorjewa. Ćwiczenia w pisaniu szkolne i domowe.

Śpiew, 2 godz. tygodn. Przedmiotem nauki śpiewu były..pieśni 
patryotyczne i kościelne w układzie na 2 głosy.

IV.

STAN ZBIORÓW NAUKOWYCH.

1. Biblioteka polska

liczy dzieł 200 w 220 tomach; w b. r. szkolnym zakupiono dzieł 
odpowiednich dla uczniów młodszych za 118 kor. Nadto mogą 
uczniowie korzystać z zasobnej biblioteki kollegialnej.

2. Gabinet nauk przyrodniczych.

a) Zoologia.
Dział ten zawiera:

Ssaków . . . . . . . 3 okazy
Ptaków . ..........................16 okazów
Płazów ............................... 1 okaz
Ryb . . .......................... 3 okazy

Razem kręgowców . 23 okazy



— 35 —

Członkonogi: owadów . . 98 okazów w 2 gablotach ściennych 
skorupiaków 7 okazów 
pajęczaków . 2 okazy
wijów . . . 3 okazy

Razem . 110 okazów

Mięczaki..............................  7 okazów
Robaki..............................................2 okazy
Szkarłupnie.........................................4 „
Jamochłony.........................  4 „
Rycin zoologicznych................................... 49.

b) Botanika.

Modeli............................................................. 4
Rycin .................................................................24

c) Mineralogia
zawiera .............................................. 30 okazów

3. Przybory do nauki 

geografii i historyi.

1. Majerski: Ziemie dawnej Polski.
2. Rothaug-Doleżan: Monarchia Austro-Węg.
3. Rothaug-Oustawicz: Mapa ścienna Europy.
4. Oaebler: Schulwandkarte von Mittel- und Siid-Europa.
5. Bamberg: Schulwandkarte von Asien.
6. Richter: Schulwandkarte von Afrika.
7. Handke: Schulwandkarte von Europa.
8. » Schulwandkarte von Nord-Amerika.
9. Schade: Schulwandkarte von Sud-Amerika.

10. Haardt: Planigloby.
11. Kozenn: Mapa Palestyny.
12. Umgebungskarte von Krakau 1:75000.
13. Plan Krakowa.
14. Kiepert: Imperii Romani tabula geographica.
15. Globus.

3‘
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4. Gabinet rysunkowy 

zawiera:

a) Płaskie przedmioty z otoczenia i natury.

1. Teczki tekturowe preparowanych liści i gałązek . sztuk 10
2. Preparowane liście i gałązki w szkło oprawne . „ 40
3. Motyle w kasetkach szklanych..................... „ 30'
4. Suche owoce i rośliny.................................... „ 12
5. Przedmioty płaskie z otoczenia..................... „ 11

b) Bryłowe przedmioty z otoczenia.
1. Bryły stereometryczne do nauki perspektywy . V 6
2. Pudełka tekturowe................................................... w 20
3. Naczynia drewniane................................................... n 6
4. » gliniane ......................................... ..... n 18
5. „ terrakotowe.............................................. u 5
6. » porcelanowe .............................................. i) 3
7. » szklane........................................................ n 3
8. Przedmioty z otoczenia drewniane......................... tf 4
9. » „ blaszane.......................... 3

10. Narzędzia rzemieślnicze.............................................. u 4
11. Tace drewniane do przenoszenia modeli. . . . W 3
12. Stołki do ustawiania modeli.................... ..... V 3
13. Tablica ceratowa........................................................ V 1

Razem . sztuk 182

Nadto okazy zbiorów gabinetu przyrodniczego, jak: czaszki 
zwierząt, wypchane ptaki i zwierzęta służą za modele do nauki 
rysunków.

5. Przybory do nauki geometryi.
Cyrkiel, trójkąt, kątomierz, brył geometrycznych 9 sztuk.

6. Do nauki śpiewu: 

Fortepian.
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V.
WAŻNIEJSZE ROZPORZĄDZENIA WŁADZ 

SZKOLNYCH.
Rozp. z dnia 17. czerwca 1912. L. 9806/1V. upoważniła c. k. 

Rada Szk. kraj, dyrekcyę zakładu na podstawie reskryptu Pana 
Ministra Wyznań i Oświaty z dnia 29. maja 1886. L. 10253 
i 28. lipca 1886. L. 11412 do uwalniania uczniów w czasie szcze­
gólnie upalnych dni od nauki szkolnej, zwłaszcza w tych klasach, 
w których nauka szkolna ze względu na ich położenie, wystawione 
na silne promieniowanie słońca, staje się niemożliwą.

Rozporządzeniami z dnia 26. maja 1912. L. 8689/IV. i z dnia 
15. kwietnia 1913. L. 14173. wezwała c. k. Rada Szk. kraj. Dy­
rekcyę, aby ze względu na to, że instytucya kolonii wakacyjnych 
nie może objąć całej młodzieży szkolnej, potrzebującej wypoczynku 
i wzmocnienia na świeżem powietrzu, starała się upatrzyć dobro­
dziejów młodzieży między właścicielami dóbr, księżmi, zamo­
żniejszymi a światłymi włościanami i umieściła u nich jak 
największą ilość młodzieży szkolnej, bacząc na to, aby młodzi ko­
loniści znaleźli pod względem zdrowia fizycznego i moralnego 
jak najkorzystniejsze warunki, a nawzajem by nietylko swym go­
spodarzom nie sprawili kłopotu lub najmniejszej przykrości, lecz 
za ofiarowaną sobie gościnę umieli się odwdzięczyć wzorowem 
pod każdym względem zachowaniem się, w danym razie i chę­
tną pomocą w zajęciach gospodarskich, a w miarę zachodzących 
okoliczności choćby i stosowną pracą w polu lub ogrodzie, która 
dla nich będzie równocześnie zdrowem ćwiczeniem fizycznem 
i miłą rozrywką.

Rozp. z dnia 30. listopada 1912. L. 20439. postanowiła c. k. 
Rada Szk. kraj, od 1. września 1913. znieść naukę języka ruskiego, 
jako przedmiotu nadobowiązkowego, udzielaną oddziałami, a na 
jej miejsce zaprowadzić stopniowo względnie obowiązkową naukę 
tego języka, jako drugiego krajowego w czterech latach nauki. 
Cenzura z tego przedmiotu będzie miała znaczenie przy klasyfikacyi.

Rozp. z dnia 30. listopada 1913. L. 21311/IV. poleciła c. k. 
Rada Szk. kraj, na mocy reskryptu Pana Ministra Wyznań i Oświaty, 
aby zadania domowe niemieckie poprawiano i oceniano, jak za­
dania szkolnej zarządza co do liczby zadań: klasa 1.: miesięcznie 
2 zadania szkolne. Klasa II.: miesięcznie 2 zadania, na przemian 
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szkolne i domowe. Klasa III., IV., V. i VI. co trzy tygodnie je­
dno zadanie, na przemian szkolne i domowe. Klasa VII. i VIII: co 
miesiąc jedno zadanie, na przemian szkolne i domowe.

Rozp. z dnia 31. grudnia 1912. L. 22341/IV. przypomina 
c. k. Rada Szk. kraj, gronom nauczycielskim okólniki z r. 1896. 
i 1907, wydane w sprawie wykonywania nadzoru na wycieczkach 
i bezwględnego wykluczenia na nich używania napojów alkoho­
li cznych.

Rozp. z dnia 31. grudnia 1912. L. 14517/IV. poleca c. k. Rada 
Szk. kraj, dyrektorom szkół średnich, aby zarówno przy wpisach 
głównych, jakoteż późniejszych w ciągu roku na podstawie egza­
minów wstępnych i w razie przejścia uczniów z innego zakładu, 
nie przyjmowały ich bezwarunkowo bez przedłożenia dowodów 
szczepienia ospy, względnie rewakcynacyi.

Rozp. z dnia 28. stycznia 1913. L 1026/IV. zarządziła c. k. 
Rada Szk. kraj., aby naukę za I. półrocze w tym roku i na przy­
szłość zakończono w dniu 30. stycznia, a wykazy cenzur z datą 
31. stycznia doręczano uczniom w dniu 31. stycznia o godzinie 
8-mej rano. W razie gdyby na dzień 31. stycznia przypadała nie­
dziela, należy postąpić analogicznie o jedeń dzień wcześniej. 
W dzień 31. stycznia, tudzież 1. i 2. lutego ani nauki udzielać, 
ani wspólnego nabożeństwa dla uczniów odprawiać się nie będzie.

Rozp. z dnia 14. lutego 1913. L. 1245/IV. zabroniła c. k. Rada 
Szkolna kraj, uczniom, powołując się na § 2. przepisów szkolnych, 
noszenia stroju skautowego przy jakichkolwiek uroczystościach 
i obchodach, w szkole lub poza szkołą; strój skautowy ma słu­
żyć bezwzględnie i wyłącznie tylko do właściwych ćwiczeń skau­
towych.

Rozp. z dnia 17. lutego 1913. L. 71/pr. zakazuje c. k. Rada 
Szk. kraj, uczniom, powołując się na § 26. Przepisów szkolnych, 
należenia do drużyn strzeleckich „Strzelec" i t. p., jako do stowa­
rzyszeń, zupełnie wyjętych z pod wszelkiej ingerencyi Władz 
Szkolnych, mających odrębne regulaminy, nie oglądające się wcale 
na warunki życia szkolnego.

Rozp. z dnia 26. lutego 1913. L. 2845/IV. zarządziła c. k. Rada 
Szk. kraj., aby ze względu na to, że nauka geografii, jako przed­
miotu samoistnego, kończy się w kl. VI. w pierwszem półroczu, 
uczniowie tej klasy, którzy otrzymali za pierwsze półrocze z geo­
grafii postęp niedostateczny, zdawali w pierwszych sześciu tygo-
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dniach następnego półrocza egzamin, poprawczy z tego przed-’ 
miotu; Na wypadek niepomyślnego wyniku tego egzaminu mogą 
nauczyciele, uczący w tej klasie, za zgodą dyrektora zezwolić na,- 
powtórzenie, egzaminu w czasie egzaminów promocyjnych; wa­
runkiem jednakże takiego pozwolenia jest dodatni postęp ucznia 
we wszystkich innych przedmiotach i jego dojrzałość do klasy, 
następnej.  .

Rozp. z dnia 9. maja 1913. L. 7367/1V. zakazała c. k. Rada 
Szk. kraj., stanowczo uczniom uczęszczania nawet w towarzy­
stwie osób starszych do t. zw. kabaretów, jak „Apollo", „Nowości" 
i t. p. i poleciła Dyrekcyi zakładu, aby w razie otrzymania od 
c. k. Dyrekcyi Policyi zawiadomienia o niestosowności jakiegoś 
przedstawienia kinematograficznego, zabroniła uczniom także i na 
te przedstawienia uczęszczać.

Rozp. z dnia 2. kwietnia 1913, L. 5644/IV. polecac. k. Rada 
Szk. kraj, dyrekcyom zakładów prywatnych, posiadających upraw­
nienia szkół publicznych, aby przedkładano decyzyi c. k. Rady 
szkolnej krajowej każdą sprawę dyscyplinarną uczniów, jeżeli zda­
niem dyrekcyi lub konferencyi grona wzgląd na dobro Zakładu 
wymaga zastosowania kary ekskluzyi.

VI.
FIZYCZNY ROZWÓJ MŁODZIEŻY.

Zakład nasz zwracał baczną uwagę na wychowanie fi­
zyczne uczniów. Planem szkolnym przepisane są na każdą klasę 
po 2 godziny tygodniowo na naukę gimnastyki. Początkowo wy­
chowankowie mieli rzeczywiście po 2 godziny gimnastyki, której 
udzielał rutynowany nauczyciel. Uczniowie ćwiczyli laskami, ciąż- 
kami, oprócz tego uprawiali ćwiczenia szwedzkie na ławeczkach 
i musztrę. Po roku jednak, oprócz tych 2 godzin obowiązkowej 
gimnastyki, uczniowie raz na tydzień odbywali wycieczki w oko­
lice Krakowa. Na tych wycieczkach oddawali się rozmaitym grom 
i zabawom pod nadzorem nauczyciela gimnastyki. Nie wlicza się 
do tego spacerów codziennych P/s—2 godzinnych, odbywanych 
pod nadzorem jednego księdza ze Zgromadzenia XX. Pijarów 
lub doświadczonego pedagoga. Od 3 lat zaprzestano ćwiczeń 
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laskami i ciężarkami, a wprowadzono ćwiczenia systemu szwedz­
kiego, jako dodatniej działające na wyprostowanie kręgosłupa 
i rozwinięcie klatki piersiowej.

Lekcya gimnastyki trwała 45 minut. Układ każdej lekcyi 
gimnastyki był tak obliczony, aby działał na system mięśniowy 
całego ciała. A więc:

1. Ćwiczenia nóg (jako ćwiczenia wstępne).
2. Ćwiczenia mięśni kręgosłupa (skłony napięte).
3. Ćwiczenia mięśni ramion i górnego tułowia (ćwiczenia ło­

patek i górnej części tułowia).
4. Specyalne ćwiczenie systemu nerwowego (ćwiczenia równo­

ważne).
5. Ćwiczenia mięśni brzusznych.
6. Ćwiczenia mięśni bocznych tułowia.
7. Ćwiczenia mięśni tylnych tułowia.

(5. 6. 7. jako ćwiczenia tułowia.)
8. Biegi i skoki.
9. Ćwiczenia głębokiego oddechu.

Lekcyę rozpoczyna się ćwiczeniami lekkiemi, a siła ich wzra­
sta ku środkowi lekcyi. Im bliżej końca lekcyi, ćwiczenia znowu 
są coraz lżejsze. O ile tylko pogoda dopisywała, ćwiczenia odby­
wały się na świeżem powietrzu.

W porze wiosennej i letniej uprawiali uczniowie przeważnie 
gry i zabawy. Po ukończeniu budowy gmachu w Rakowicach, 
otrzymają uczniowie obszerną, wysoką, znakomicie wentylowaną 
aulę, która służyć będzie także do gimnastyki i boiska w parku 
rakowickim.

W porze zimowej uprawiali uczniowie sport łyżwiarski przy­
godnie. Od roku szkolnego 1913/14 będzie już wprowadzona sy­
stematycznie nauka ślizgania i wyższej jazdy sztucznej na łyżwach 
na własnym stawie w parku rakowickim. Nauki będzie udzielał 
nauczyciel gimnastyki, który jest również nauczycielem ślizgawki.

W roku 1910. utworzyli uczniowie tutejszego zakładu dru­
żynę skautową pod nazwą „I, Rakowicka Drużyna Skautowa im. 
Stefana Czarnieckiego". Jak na młodzież wpływa skaut, tego pi­
sać nie potrzeba, bo ogół ma już swoje zdanie co do tego ru­
chu. Młodzież zorganizowana odbyła wycieczkę pięciodniową 
z końcem stycznia 1910. roku ze Ślemienia pod Babią Górą przez 
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Beskid aż do źródeł Wisły, a potem przez Żywiec, Andrychów, 
Wadowice wróciła do Krakowa. W roku 1912. znowu bawiła 
młodzież w Ślemieniu od 25—28 maja i przedsiębrała wycieczki 
na Babią Górę i okoliczne szczyty. Prócz tego w każdą sobotę 
odbywali uczniowie, jak powyżej zaznaczono, dalsze wycieczki pod 
nadzorem nauczyciela gimnastyki j. np. na Bielany, do Bieńczyc, 
Michałowic, Tyńca, Raciborowic, Zielonek, Węgrzec, Zabierzowa.

VIL

NADOBOWIĄZKOWE ZAJĘCIA UMYSŁOWE 
UCZNIÓW.

Z inicyatywy X. Prefekta grono nauczycielskie, w troskli­
wości o umysłowy rozwój powierzonej sobie młodzieży, nie ogra­
niczało się do pracy tylko szkolnej, ale starało się obudzić w ucz­
niach zamiłowanie do pracy umysłowej, zapalić ich serca do wyż­
szych ideałów przez t. zw. „odczyty sobotnie", których przedmiotem 
bywały zawsze sprawy aktualne, bardzo żywo młodzież zajmujące. 
O roku 1812., o powstaniu listopadowem i styczniowem mówił 
do młodzieży prof. Kordyl St., o Konstytucyi 3. maja prof. dr. St. 
Kozłowski, o znaczeniu X. Piotra Skargi prof. Magiera Michał, 
o zasługach X. St. Konarskiego i Józefa Ignacego Kraszewskiego 
prof. Pazdanowski Tad., prof. Simm Kazim. wygłosił bardzo zaj­
mujący odczyt o budowie gniazda mrówczego. Nadto zwiedzili 
uczniowie pod przewodnictwem katechety i 2 profesorów wystawę 
architektoniczną, profesor historyi naturalnej pokazał uczniom bo­
gate zbiory gabinetu zoologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
profesor historyi demonstrował i objaśniał uczniom obrazy świetlne 
z „Lituanii", pod przewodnictwem katechety byli uczniowie na 
uroczystem przedstawieniu w teatrze, urządzonem na cześć X. Pio­
tra Skargi, oprócz tego odbył się w Zakładzie wieczorek, wyko­
nany własnemi siłami, dla uczczenia trzechsetletniej rocznicy zgonu 
wielkiego patryoty i kaznodziei. Podczas wieczorku na cześć Naj- 
przewielebniejszego Generała Zakonu OO. Pijarów, X. Tomasza 
Vińasa, oddeklamowali ody X. St. Konarskiego uczeń kl. IV. Bu­
kowski Jerzy i uczeń kl. III. Grątkowski Zygmunt, uczeń kl. II.
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Wędrychowski Roman popisywał się grą ńa fortepianie, zaś wszyscy 
konwiktorowie odśpiewali przy tej sposobności kilka pieśni oko­
licznościowych i patryotycznych. Wycieczkę naukową odbyli ucznio­
wie do Mogiły pod kierownictwem katechety i prof. geografii 
Kordyla Stan.
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I VIII.

STATYSTYKA UCZNIÓW.

K L AS A

Ra
ze

m

I II III IV

Liczba uczniów.
Z końcem roku szk. 1911/12 było uczniów: 
a) publicznych:-

a) zwyczajnych.................................... 9 12 7 28
b) nadzwyczajnych................................. 2 2

b) prywatnych .........................................  . 1 1
Razem . . 12 12 7 31

Na początku r. szk. 1912/13 było uczniów: 
a) publicznych:

a) zwyczajnych.................................... 17 13 14 9 53
bj nadzwyczajnych............................... 1 1

b) prywatnych.............................................. 1 1
W ciągu roku wstąpiło.........................  . 2 2

Wogóle przyjęto w roku 1912/13. . 21 13 14 9 57
I. Obcych:

a) z promocyą . . .......................... 2 2 1 5
b) po. przerwie.................................... 1 1
c) repetentów......................................... 1 2 3
d) na podstawie egzam. wstępnego . 19 2 1 22

II. Z tutejszego Zakładu:
a) z promacyą......................................... 9 10 6 25
b) po przerwie....................................
c) repetentów...................................  . 1 1

Wciągu roku wystąpiło............................... 5 3 2 2 12
Liczba uczniów z końcem roku 1912/13.
Między nimi było: 
a) uczniów publicznych:

16 10 12 7 4j

a) zwyczajnych.................................... 12 9 10 7 38
b) nadzwyczajnych.............................. 1 1

b) prywatnych.............................................. 3 1 2 6

Według miejsca urodzenia:
1. Monarchia austro-węgierska

Miasto Kraków.......................... 5 2 1 1 9
W. Ks. Krakowskie .... 1 1
Galicya......................................... 42 li 72 4 165
Austrya Dolna.......................... 1 1

2. Cesarstwo rosyjskie:
Królestwo Polskie.................... 2i 4 2 2 10i
Litwa......................................... 1 1

3. Królestwo włoskie..................................., 1 1
Razem . . 133 9i 102 7 39s
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KLASA £ 
N

I II III IV cz

Według zamieszkania rodziców było: 141
Z Krakowa............................................. 5 3 41 2 3
„ W. Ks. Krakowskiego.................... 1 1 1
„ Galicyi.............................................. 52 01 41 2

z Królestwa Polskiego......................... 2i 5 1 2 101
„ Litwy.................................................. 1 1

Według stanu rodziców było synów:
Właścicieli dóbr i dzierżawców .... 3i 2 4i 3 122

„ realności.................... .... 1 2 3
rzemieślników i przemysłowców .... 31 3i 01 1 73
kupców............................................................ 1 1 2
urzędników państwow................................... 4 3 1 8

„ autonom...................... .... 1 1
„ prywatnych.............................. 1 1 2
» wojskowych.............................. 1 1

adwokatów.................................................. 2 2
lekarzy............................................................ 1 1
wdów (bez okr. stan.)............................... Oi 0i

Według języka ojczystego było:
Mówiących po polsku.............................. 133 91 102 7 396

Według wyznania relig. było: 
rzymsko-katolickiego...................................133 Qi 102 7 396

Wiek uczniów:
Lat 11 miało.................................................. 6i 6i
„12 „ ................................................... 3i 4i 12 81
„13 „ ................................................... 31 3 8 141
„14 „ .................................................. 2 1 4 7 '
w 15 u ........... 2 2
„16 „ .................................................. 1 1
„17 „ .................................................. 1 1

Według miejsca pobytu było:
a) miejscowych .............................................. 5 4 4i 2 151
Z») zamiejscowych........................................ 83 5i 6i 5 246
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KLASA

Ra
ze

m

I II III IV

Klasyfikacja uczniów:
Z końcem roku szk. 1912/13 było do klasy

następnej: 
chlubnie uzdolnionych......................... 1 3 2 6
uzdolnionych........................................ 9i 5 7 5 26i
na ogół uzdolnionych......................... 1 1 2 4
nieuzdolnionych...................................
do egzaminu poprawcz. przeznaczono

1 1

„ „ uzupełniaj. „ 1 1
Nie klasyfikowano........................................ 1 1

Razem . . 13i 9 10 7 391

Przedmioty nadobowiązkowe:
Jęz- francuski (kl. L, II., III.).................... 4 5 3 obow. 12

„ rosyjski.................................................. 3 6 2 2 13
Śpiew............................................................ 12 9 10 7 38
Muzyka (fortepian i skrzypce).................... 6 4 3 2 15

Stypendya:
Pobierało styp, z fundacyi:

Pieściorowskiego Ryszarda 800 K . . 1 1
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IX.

KRONIKA ZAKŁADU.

Rok szkolny 1912/13. rozpoczął się dn. 8. września 1912. 
uroczystem nabożeństwem, odprawionem w kościele OO. Pijarów, 

Dn. 9. września obchodził Zakład rocznicę śmierci, a dnia 
19. listopada dzień imienin śp. Cesarzowej Elżbiety.

Dn. 4. października święcił Zakład uroczystem nabożeństwem 
Imieniny Najjaśniejszego Pana.

Dn. 15. października uwolniono uczniów o godzinie 11. od 
nauki, celem wzięcia udziału w nabożeństwie, urządzonem w Ka­
tedrze na Wawelu ku uczczeniu 95. rocznicy zgonu Tadeusza 
Kościuszki.

Dn. 27. października, po nabożeństwie w Kościele XX. Pi­
jarów, brali uczniowie udział w ogólnym pochodzie dla uczczenia 
300-letniej rocznicy zgonu X. Piotra Skargi.

Dn. 14. grudnia obchodził Zakład uroczystem nabożeństwem 
jubileusz setnej rocznicy urodzin Józefa Ignacego Kraszewskiego.

Dn. 3. maja święcił Zakład pamięć Konstytucyi, przez urzą­
dzenie nabożeństwa we własnym kościele oraz wzięcie udziału 
we wspólnym pochodzie.

W miesiącu listopadzie od 11-16 zwiedzał Zakład Najprze- 
wielebniejszy X. Tomasz Vińas, Generał Zakonu OO. Pijarów, 
i przysłuchiwał się lekcyom prawie wszystkich przedmiotów; 
w dn. 16. listopada urządzili uczniowie na jego cześć wieczorek 
muzykalno- wokalny.

W dniach 29. i 30. kwietnia 1913. odbył lustracyę Zakładu 
delegat c. k. Rady Szk. kraj. JWPan Radca Tomasz Sołtysik, Dy­
rektor c. k. Gimnazyum III. im. Sobieskiego.

Uczniowie przystępowali do spowiedzi i Komunii św. co 
miesiąc, nadto w dniach 13. 14. i 15. marca odprawili rekolek- 
cye pod kierownictwem Wgo Katechety szkoły wydziałowej, 
X. Józefa Piechnika.

Dn. 15. maja przyjęli uczniowie kl. IV. Sakrament Bierzmo­
wania św.

Dn. 5. kwietnia 1913. odprowadzili uczniowie na cmentarz 
zwłoki śp. X. Biegańskiego Stanisława z Zakonu OO. Pijarów. .
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Egzamin wstępny do kl. I. w terminie przedwakacyjnym od­
był się dn. 21. czerwca 4913.

Rok szkolny 1912/13 zakończono uroczystem nabożeństwem 
dziękczynnem i rozdaniem świadectw uczniom dn. 17. czerwca.

X.

WYKAZ KSIĄŻEK
na rok szkolny 1913/14

w gimnazyum realnem im. X. St. Konarskiego w Krakowie.

Przedmiot PODRĘCZNIK K h

I. klasa

Religia
Wielki katechizm religii katolickiej. Kraków 

1910. (Zatwierdzony przez Episkopat au- 
stryacki w dniu 9 kwietnia 1894). Opr. — 60

Język 
łaciński

Dr. Zygmunt Samolewicz, Zwięzła grama­
tyka języka łacińskiego dla klasy I. i II. 
Wyd. 6. Lwów 1907. Opr.

Tadeusz Lewicki, Początki nauki języka ła­
cińskiego (w druku).

1 —

Język 
polski

Antoni Małecki. Gramatyka języka polskiego 
szkolna. Wyd. 11. Lwów 1910. Opr. 

Dr. Maryan Reiter, Czytania polskie dla I. 
klasy z illustracyami. Lwów 1910. Opr.

2

3

40

Język 
niemiecki

Dr. Karol Zagajewski, Książka niemiecka dla 
I. klasy (w druku). 2 20

Geografia Eugeniusz Romer, Geografia. Wyd. 2. z atla­
sem. Lwów 1908. 3 20
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Przedmiot PODRĘCZNIK K h

Historya 
powszechn.

Dr. Maryan Janelli i J. Kisielewska, Z dzie­
jów ojczystych (w druku). 2

Matema­
tyka

Ignacy Krauz, Arytmetyka na klasę I. Kra­
ków 1911. Opr.

Ignacy Kranz. Geometrya poglądowa na kl. I. 
Wyd. 2. Kraków 1912. Opr.

1

1

50

30

Historya 
naturalna

Dr. J. Nusbaum-J. Wiśniowski, Wiadomości 
z zoologii dla niższych klas szkół śre­
dnich. Wyd. 3. Lwów 1910.

Dr. Wł. Kudelka, Botanika szkolna na klasy
3 60

niższe. (W druku).

II. KLASA

Religia Wielki katechizm religii katol. (Zatw. przez
Episkopat austryacki). Kraków 1910. — 60

Język. 
łaciński

Dr. Zygmunt Samolewicz, Zwięzła grama­
tyka języka łacińskiego dla klasy I. i II. 
szk. średn. Wyd. 6. Lwów 1907. Opr.

Józef Steiner i Dr. August Scheindler, Ćwi- 
oTonin łaeinęlcip dla k1asv TT onrac.owATiP

1 —

przez Dr. Zygmunta Samolewicza. Wy­
danie 6 przygotował A. Frączkiewicz 
(w druku). 1 90

Język 
polski

Antoni Małecki, Gramatyka języka polskiego 
szkolna. Wyd. 11. Lwów 1911. Opr. 

Dr. Maryan Reiter, Czytania polskie dla II. 
klasy z illustracyami. Lwów 1911. Opr.

2

3

40 ;

40

Język 
niemiecki

Dr. L. German,— Dr. K. Petelenz --- Stan. 
Gayczak, Ćwiczenia niemieckie dla II. 
klasy. Wyd. 5. Lwów 1912. Opr. 2 80
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Przedmiot PODRĘCZNIK K , h

Geografia
Michał Siwak, Geografia dla klasy 11. i III.

Lwów 1911. Opr. 3 20

Historya 
powszechn.

Dr. Kazimierz Krotoski, Historya powszechna 
na kl. niższe. Tom I. Kraków 1908. Opr. 2 50

Matema­
tyka

Ignacy Kranz, Arytmetyka na klasę II. Kra­
ków 1911.

Ignacy Kranz, Oeometrya poglądowa na 
klasę II. szk. średn. Kraków 1910. Opr.

1

1

50

40

Historya 
naturalna

Dr. Józef Nusbaum i Józef Wiśniowski, Wia­
domości z zoologii dla niższych klas 
szkół średnich. Wyd. 3. Lwów 1910.

Dr. Wł. Kudelka, Botanika szkolna dlas klas 
niższych. (W druku).

3 60

III. KLASA

Religia

Ks. Jougan, Liturgika. Wyd. 4. Lwów. 1910. 
Opr.

Ks. Szydelski, Dzieje biblijne starego zakonu. 
I wów 1912

1

1

40

50

Dr. Zygmunt Samolewicz i Tomasz Sołty­
sik, Gramatyka języka łacińskiego. Część 
II. Składnia Wyd. 9., Lwów 1909. Opr.

Franciszek Próchnicki, Ćwiczenia łacińskie 
dla klasy III. Wyd. 6. Lwów 1912. Opr.

Aleksander Frączkiewicz, Czytanka łacińska 
na podstawie Korneliusza Neposa i Kur- 
cyusza Rufusa do użytku III. i IV. klasy

2

1

40

80
Język 

łaciński

szkół średnich. Lwów 1912. Opr.
Dr. Wojciech Krajewski, Czytanka łacińska 

dla klasy III., IV. i V. szkół średnich 
(w druku).

2 30
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Przedmiot PODRĘCZNIK K h

Język 
polski

A. Małecki, Gramatyka języka polskiego 
szkolna. Wyd. 9 — 11. Lwów 1911. Opr. 

Dr. Maryan Reiter, Czytania polskie dla III. 
klasy z illustr. Lwów 1912. Opr.

2

3

40

40

80

20

Język 
niemiecki

Dr. L.zGerman - Dr. K. Fetelenz-St. Gayczak, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy III. Wy­
dań. 5. Lwów 1911. Opr.

A. Jahner, Deutsche Grammatik. Wyd. 3 i 4. 
Lwów 1911. Opr.

2

2

3
Geografia Michał Siwak, Geografia dla klasy II. i III.

■Lwów 1911. Opr. 20

Historya 
powszechn.

Gebert Bronisław i Gizela Gebertowa, Opo­
wiadania z dziejów monarchii austr.-węg. 
Lwów 1912. Opr. 2

1

1

50

Matema­
tyka

Ignacy Kranz, Arytmetyka na kl. III. Kra­
ków 1910. Opr.

Ignacy Kranz, Oeometrya poglądowa na 
kl. III. Kraków. 1910.

80

80

Fizyka Władysław Żlobicki, Wiadomości z fizyki dla 
niższych klas szkół średnich. (W druku).

IV. KLASA

Religia Ks. Dąbrowski, Historya biblijna zakonu no­
wego. Wyd. 4. Lwów 1910. Opr. 1

2

70

Język 
łaciński

Dr. Zygmunt Samolewicz i Tomasz Sołtysik, 
Gramatyka języka łacińskiego. Część II. 
Składnia. Wyd. 9. Lwów 1909. Opr. 40
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Przedmiot PODRĘCZNIK K h

Język 
łaciński

Franciszek Próchnicki, Ćwiczenia łacińskie 
dla klasy IV. Wyd. 4. Lwów 1909. Opr. 

C. Julii Caesaris Commentarii de bello Gal- 
lico. Wydał Fr. Terlikowski. Wyd. 4. 
Lwów 1912. Opr.

Dr. Wojciech Krajewski, Czytanka łacińska 
dla klasy III. IV. i V. szkół średnich 
(w druku.)

2 —

1 60

Język 
polski

Ant. Małecki, Gramatyka języka polskiego 
szkolna. Wyd. 9—11. Lwów 1910. Opr. 

Fr. Próchnicki i K. Wojciechowski, Wypisy 
polskie. Tom IV. Lwów 1911. Opr.

2

3

40

60

Dr. LAjerman — Dr. K. Petelenz—St. Gayczak, 
Ćwiczenia niemieckie dla IV. klasy. Wyd. 
4. Lwów 1910.

Dr. A. Jahner, Deutsche Grammatik. Wyd. 3 i 4. 
Lwów 1911. Opr.

Język 
niemiecki

3

2 20

Język 
francuski

Dr. St. Węckowski, Książka do nauki jęz. 
franc. cz. I. Opr. 2 30

Geografia Stanisław Majerski, Geografia monarchii 
austr.-węgierski ej. Wyd. 6. Lwów 1912. 2 20

Historya 
powszechn.

Wincenty Zakrzewski, Historya powszechna. 
Część I. Wyd. 7. Kraków 1911. Opr. 2 40

Dr. Jerzy Mihułowicz, Podręcznik Arytme­
tyki dla kl. IV. Lwów 1911. Opr.

Antoni Łomnicki, Geometrya. Część I. i II. 
dla kl. IV. i V. (Planimetrya i Stereo- 
metrya) Lwów 1911. Opr.

Kranz Ignacy, Zbiór zadań matem.

1

3

50

40

Matema­
tyka
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Przedmiot PODRĘCZNIK K h

Fizyka
Władysław Żłobicki, Wiadomości z fizyki 

dla niższych klas szkół średnich (w druku).

Minera­
logia 

z chemią

Bronisław Duchowicz i Józef Wiśniowski, 
Wiadomości z chemii i mineralogii dla 
klas niższych. Lwów 1911.

Wincenty Frank i Józef Limbach, Mineralo­
gia łącznie z chemią. Lwów 1912.

2

2

80

20

V. KLASA

Religia Ks. Mateusz Jeż, Nauka wiary katolickiej,
Część I. Wyd 3. Kraków 1911. Opr. 2 —

Język 
łaciński

Z. Samolewicz i T. Sołtysik. Gramatyka ję­
zyka łacińskiego, Część II, Składnia. 
Wyd. 9. Lwów 1909. Opr.

Tadeusz Sinko, Wiązanka wierszy Owidyu- 
sza z dodatkiem wybranych elegii Ti- 
bulla i Propercyusza. Lwów 1912. Opr. 

Jan Jędrzejowski, Czytąnka z dziel Liwiusza 
(w druku).

2

1

40

60

Język 
polski

Franciszek Próchnicki i Dr. Konst. Wojcie­
chowski, Wypisy polskie dla klasy V. 
Lwów 1911 3 80

Język 
niemiecki

Jul. Ippoldt i Adolf Stylo, Deutsches Lese- 
buch fur die oberen Klassen der gali- 
zischen Mittelschulen I. Teil V. Klasse. 
Wyd. 3. Lwów 1912. Opr. 3 80

Historya 
powszechn.

Win. Zakrzewski, Historya powszechna.
Część I. Wyd. 7. Kraków 1911. Opr.

Win. Zakrzewski, Historya powszechna.
Część II. Wyd. 5. Kraków 1908. Opr.

2

2

40

40
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Przedmiot PODRĘCZNIK K h

Matema­
tyka

Dr. Jan Mihułowicz, Podręcznik Arytmetyki 
na klasę V. Lwów 1912.

Antoni Łomnicki, Oeometrya. Część I. II. 
dla ki. IV. i V. (Planimetrya i Stereo- 
metrya). Lwów 1911. Opr.

Ignacy Kranz, Zbiór zadań matem.

1

3

50

40

Historya 
naturalna

M. i I. Łomnicki, Mineralogia i geologia.
Wyd. 7. Lwów 1913. Opr.

Józef Rostafiński, Botanika szkolna dla klas 
wyższych. Wyd. 4. Kraków 1911. Opr.

2

3

80

20

XI

KONWIKT KOLLEGIUM XX. PIJARÓW

otwarty w r. 1873. przez śp. X. Słotwińskiego Adama, ówczesnego 
rektora domu 00. Pijarów w Krakowie, początkowo dla uczniów, 
uczęszczających do publicznych szkół średnich, zaś od roku 1909. 
przedewszystkiem dla uczniów prywatnego gimnazyum realnego 
im. X. St. Konarskiego, któryto zakład otworzyli XX. Pijarzy 
w tym roku przy istniejącym już konwikcie. W bieżącym roku 
szkolnym było w konwikcie:

a) 8 uczniów elementarnej szkoły XX. Pijarów, połączonej 
z klasą przygotowawczą,

b) 40 uczniów prywatnego gimnazyum realnego, a miano­
wicie z kl. I. 13, II. 10, III. 11, IV. 6., wreszcie

c) 2 uczniów szkół średnich krakowskich.
Na czele Kollegium jest X. Borreł Jan, prowincyał Zakonu 

i X. Bianchini Tytus, rektor domu; konwiktem kieruje prefekt, 
X. Ponz Amadeusz, przy pomocy wytrawnego pedagoga, nauczy­
ciela szkoły wydziałowej p. Fecki Józefa.

Konwiktorowie mają w zakładzie oprócz umieszczenia także 
naukę i troskliwe wychowanie. Wolny czas od nauki poświęcają
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ćwiczeniom fizycznym, pracy ręcznej, muzyce, zabawie, wycieczkom 
itp. zawsze pod fachowem kierownictwem.

Koszta utrzymania i nauki opędza się z opłat uczniów, któ­
rych wysokość wynosiła dotychczas po 120 kor. miesięcznie od 
jednego wychowanka. Kilku uczniów płaciło połowę powyższej 
pensyi.

XII .

IMIENNY SPIS UCZNIÓW.

(Data w nawiasie oznacza dzień wystąpienia z zakładu).

' KLASA I.

1. Chrostek Leon.
2. Dyszkiewicz Stanisław (29/10).
3. Jędrzejowski Zbigniew (16/11).
4. Kasparek Bogdan.
5. Krzepowski Maryan.
6. Lewartowski Roman (pryw.).
7. Mikoś Edward.
8. Nowak Stanisław.
9. Olszański Józef.

10. Orda Tadeusz).*
11. Piątkowski Jerzy.
12. Proszkowski Piotr (pryw.).
13. Remer Jan.
14. Roman Mieczysław (pryw.).
15. Ruebenbauer Jerzy.
16. Słapa Stanisław (1/12).
17. Szwarcenberg-Czerny Andrzej.
18. Wojciechowski Jan (nadzw.).
19. Wojdaliński Henryk (31/1).
20. Wysokiński Zygmunt (9/12).
21. Ziemiański Mieczysław.

’) Chlubnie uzdolniony.
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KLASA II.

1. Kaczorowski Stefan.
2. Kirchmayer Stanisław (1/4).
3. Kleniewski Kazimierz.
4. Krokowski Mieczysław (5/3).
5. Łączyński Antoni (pryw.)
6. Molicki Henryk).*
7. Orda Witołd).*
8. Sichel Konstanty.
9. Słapa Wiesław (1/12).

10. Szymański Józef.
11. Trzciński Piotr.
12. Wędrychowski Roman.
13. Wyganowski Roman.

KLASA III.

1. Bełdowski Witołd (pryw.).
2. Czałczyński Józef.
3. Frenkel Jan (pryw.).
4. Grątkowski Zygmunt.
5. Kirchmayer Andrzej.
6. Komorowski Tadeusz.
7. Konopka Stanisław.
8. Mehoffer Zbigniew (31/1).
9. Nowosielecki Jan.

10. Piotrowski Henryk.
11. Skowron Stanisław).*
12. Świdowski Antoni.
13. Witlin Józef.
14. Ziemiański Władysław.

KLASA IV.

1. Bukowski Jerzy.
2. Buszyński Stanisław (2/12).

’) Chlubnie uzdolniony.
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3. Hordyński Tadeusz (f w grudniu 1912).
4. Lenartowicz Włodzimierz.
5. Liban Edmund.
6. Łączyński Włodzimierz.
7. Spunda Stanisław.
8. Witlin Włodzimierz.
9. Żurawski Władysław.

OGŁOSZENIE.
Wpisy uczniów tak publicznych, jakoteż prywatnych do 

wszystkich klas na rok szkolny 1913/14 odbywać się będą w dniach 
od 20 - 30 czerwca i od 1 — 15 września. W tym samym czasie 
odbędą się egzamina wstępne do klas I—V. Egzamina popra­
wcze i uzupełniające odbędą się dnia 10 września od godziny 
8 rano.

Do wpisu przedłożą uczniowie tutejszego zakładu: 1) Świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza. 2) Świadectwo lekarskie 
na dowód, że ani uczeń sam ani nikt z jego otoczenia nie prze­
chodził w ostatnich 6 tygodniach choroby zakaźnej.

Uczniowie, zgłaszający się do egzaminu wstępnego do klasy 
I. mają przedłożyć: a) metrykę chrztu na dowód, że ukończyli lub 
ukończą 10 rok życia w bieżącym roku kalendarzowym, b) świa­
dectwo powtórnego szczepienia ospy, c) świadectwo lekarskie 
j. w. pod 2., d) świadectwo szkolne, jeżeli uczęszczali do szkoły. 
Uczniowie z obcych zakładów, zgłaszający się po raz pierwszy 
do wyższych klas, począwszy od kl. II., mają przedłożyć obok 
powyższych dokumentów także świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza z przepisaną klauzulą odejścia z zakładu, do którego 
uczęszczali.

Wpisowe opłacają nowo wstępujący uczniowie w kwocie 
6 K 50 h., inni 2 K 50 h.

Rok szkolny 1913/14 rozpocznie się dnia 12. września uro- 
czystem nabożeństwem, dnia 13 września zaczną się lekcye szkolne.
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Zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do I. klasy gimna- 
zyum realnego.

1. Religia: Wiadomości, których według teraźniejszego rozkładu 
nauki nabywają uczniowie w szkole 4-klasowej.

2. Język polski: Czytanie płynne i wyraziste, objaśnianie od­
czytanych ustępów pod względem treści i związku myśli, 
opowiadanie treści większymi ustępami, znajomość części 
mowy, odmiana imion i czasowników, znajomość zdania po­
jedynczego rozszerzonego i rozbiór jego części składowych; 
poprawne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniowi 
z uwzględnieniem głównych zasad interpunkcyi, piśmienny 
rozbiór jednego zdania pojedynczego; zdanie to ma być wy­
jęte z dyktatu.

3. Język niemiecki: Czytanie płynne i zrozumiałe, znajomość 
odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników i zaim­
ków, odmiana słów posiłkowych i czasowników słabych 
w stronie czynnej i biernej, odmiana najzwyklejszych czaso­
wników mocnych, zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom 
znanych; poprawne napisanie łatwego dyktatu, którego treść 
przed podyktowaniem poda się uczniom w języku polskim.

4. Rachunki: Pisanie liczb do miliona włącznie, biegłość w 4 
działaniach liczbami całemi, pewność w tabliczce mnożenia, 
znajomość miar metrycznych.

Od egzaminu ustnego z religii, języka polskiego, nie­
mieckiego i rachunków uwalnia się uczniów, którzy w świa­
dectwie szkoły ludowej otrzymali cenzurę „dobry" i takąż 
notę otrzymali przy piśmiennym egzaminie.
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ROZKŁAD GODZIN
według nowego planu dla gimnazyów realnych galicyjskich.

PRZEDMIOT Klasa
I. 11. III. IV. V.

1 Nauka religii............................... 2 2 2 2 2

2 Język wykładowy.................... 3 4 3 3 3

3 Język łaciński.............................. 6 6 6 6 6

44 Język niemiecki......................... 5 4 4 4

5 Język francuski.................... .... — — — 3 3

6 Hi story a.................................... 2 2 2 2 3

7 Geografia.................................... 2 2 2 2 1

38 Matematyka.............................. 3 3 3 3

9 Geometrya wykreślna. . . . .— — — 2

10 Nauki przyrodnicze .... 2 2 —

■ 3

3

11 Chemia........................................ — — — —

12 Fizyka ......... — — 2 —

13 Rysunki........................................ 2 3 3 2 —

14 Kaligrafia................................... 1 — — — —

15 Gimnastyka i zabawy. . . . 2 2 2 2 2

Razem . . 30 30 29 32 32
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